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Ruch robotniczy poradzi sobie z ta prowokacja

Francuski „Lewiatan
usiłuje wywołać przesilenie gabinetowe we Francji

W  środę wieczorem  1 czwartek  
rano —  jak donosi PAT. —  w y­
tworzyła się w Paryżu niespodzie 
w anie atmosfera przesilenia. Po 
konferencjach z przedstawicielami 
zw iązków  zaw odow ych rozeszła  
się  nagle późnym wieczorem  w ko 
łach dziennikarskich w iadom ość o  
nieoczekiwanej a długotrwałej na­
radzie pomiędzy premierem Chau- 
tem ps s  ministrem skarbu Bonnet, 
w  której w ziął również udział 
przybyły w  innych sprawach do 
premiera przewodniczący Izby D e­
putowanych H erriot Jednocześnie 
późnym wieczorem  odbyli oddziel 
ną naradę m inistrowie socjalistycz  
nL W  ciągu nocy zawiadom iono  
członków gabinetu o zwołaniu na 
godzinę 10 rano nagłego posiedze  
nia rady ministrów, która w  chwili 
zam knięcia numeru jeszcze trwa­
ła.

W  kuluarach parlamentarnych 
nagłe zw ołanie rady ministrów po  
traktowane zostało jako oznaka  
zbliżającego się kryzysu gab ine­
tow ego. Z krążących w  kolach par 
Cmentarnych informacyj wynika, 
że ostatni poważny spadek franka 
w  notowaniach terminowych w y­
tworzył dla ministra finansów nie 
zw ykłe trudną sytuację.

Koła lew icow e w ystąpiły jedno 
cześnie z gwałtownym  atakiem  
przeciw  sferom finansowym 1 ban 
kowym, oskarżając je o  to, że pra 
gnac poorzeć stanowisko związku  
przem ysłow ców  francuskich w  kon 
ferenciach, zwołanych przez Rząd, 
rozpętały w ielka spekulację, ude- 
rzałaca w e franka.

W  kuluarach parlamentarnych 
od  sam ego rana panuje niezwykłe 
ożyw ienie, przy czym zaznaczyć

należy, że deputowani z kól pra­
wicow ych zapowiadają łcrótkotrwa 
ly kryzys gabinetowy, w  którego 
wyniku powstałby nowy Rząd 
Frontu ludow ego z niewielkim roz 
szerzeniem na prawo. W  rozm o­
wach wymieniane są nazwiska e 
wentualnych kandydatów na pre­

miera przyszłego gabinetu, przy 
czym w ysuw a się głównie osobę  
b. premiera Sarraut. W iadom ości 
te nie zostały jednak potwierdzo­
ne. W  każdym razie nie ulega w ą  
tpliwości, że ruch robotniczy we 
Francji poradzi sobie z tą prowo­
kacją.

Międzynarodowy liii! robotniczy
wobec sytuacji na Dalekim Wschodzie

Prezydium Międzynarodowej 
Socj. Federacji zw iązków  zawodu  
wy cli, które zebrało s;ę wczoraj w  
Paryżu, postanow iło po długiej 
dyskusji, przyjąć propozycję ru­
chu robotniczego W . Brytanii w  
celu odbycia zebrania wspólnie z 
Komitetem W ykonawczym  Socja-

Austria i Węgry wysługują się Mussolmiemu

Konferencja budapeszteńska
wypowiedziała się za ścisłą współpracą z faszyzmem i itifieryzmem

Po zakończeniu konferencji b u ­
dapeszteńskiej ogłoszono następu 
jącą w sp ó L ą- dek larac ję:

1) m inister sp raw  zagran icz­
nych W łoch hr. C iano, kanclerz 
zw iązkow y A ustrii Schuschnigg, 
sekretarz stanu spraw  zagran icz­
nych Austrii Schm idt, prem ier wę 
gierski D aranyi i m inister spraw  
zagranicznych W ęgier Kanya — 
przystąpili w Budapeszcie w dn. 
10, 11 i 12 stycznia r. 1938 do

Rozwiązanie
P ar l a m e n tu

w  Egipcie
W edle pow szechnych przew idy 

w ań, parlam ent egipski zostanie 
rozw iązany  dnia 3 lutego. P re­
mier M achm ed P asza ma zam iar 
rozpisać now e w ybory, u sta la jąc  
ich term in na maj.

Sprawa incydentu kolejowego
n a  g r a n ic y  p o ls k o - s o w ie c k ie ]

W rwiązku ze znanym; incemden-i czenia przez stronę polską normalnej 
temi kolejowymi na linii kolejowej komunikacji kolejowej na wspomnia- 
Zdołbunów — Szcpetówka i notą am- nym odcinku, 
basaiiy sowieckiej z dnia 3 grudnia
ub. r. R2 3 H polski, iak wiadomo, po­
lecił ambatradŁie R. P. w Moskwie u. 
dzeleiue odpowiedzi Komisariatowi 
ludowemu spraw Łng-raniczych.

Na notę polską wręczoną przez am
basacora R. p. w M orw ie  w dniu 
24 grudnia ub. r. Rząd sowieokii od­
powiedział notą nową, złożoną w na 
gzęj ambasadzie w Moskwie, w któ­
re j oomaga się ponownie zabezpie-

Ainbasada polska w Moskwie o- 
trzyiiiała polecenie złożenia odpowie 
dzi p.semnej, kładącej nacisk na ko. 
nieczność unormowania stosunków 
kolejcwo - granicznych ze strony so 
wieokiej w kierunku skrupulatnego 
wykonywania obowiązujących umów, 
co jest jedyną drogą prowadzącą do 
utrzymana normalnego współżycia 
sąsiedzkiego. (PAT.),

Droga do Genewy
p r o w a d z i  p r z e z  B e r l i n

PA T . donosi:
W  drodze do Genewy zatrzym a!

Gen. Sfeładkowskl
w yzdrow iał

PAT donosi: P rezes Rady M i­
n istrów  i M inister S praw  W ew ­
nętrznych gen. Sławoj -  Składkow  
*ki po  przebytym  zaziębieniu po­
w rócił do zdrow ia i w dJliu 
siejszym  obejm ie urzędow anie.

się min. Beck w  Berlinie celem 
odnow ienia kontaktu z osobistoś­
ciami politycznym i Rzeszy. O g. 
11.30 udał się min. Beck na Wil- 
helm strasse, gdzie odbył p ó łto ra­
godzinną rozm owę z min. Neura- 
them. P rzy  rozm owie tej obecny 
był również am b asad o r polski 
Lipski. W  rozm owie poruszony 
zosta? ca łoksz ta łt ak tualnych  za­
gadnień  m iędzynarodow ych.

w spólnych narad , zgodnie z p ro ­
tokólarni rzymskimi.

2) przedstaw iciele trzeci, rzą ­
dów  stw ierdzili raz jeszcze z za ­
dowoleniem  pozytyw ne w yniki i 
pom yślny rozw ój protokółów  rzym 
skich. Potw ierdzili oni sw ą współ 
ną wolę w zm ożenia w duchu tych 
pro tokółów  sw ej działalności po ­
litycznej 1 ekonom icznej oraz 
swej serdecznej w spółpracy.

3) Przedstaw iciele Austrii i W ę 
g ier potw ierdzili sw e w yraźnie 0 - 
pozycyjne stanow isko w obec ko­
munizmu 1 pow itali z sym patią 
w łosko - niem iecko - japoński 
pak t antykom internow ski, który 
ożyw iony je s t tymi sam ym i z a sa ­
dami.

4) P rzedstaw iciele Austrii i W ę 
g ier zakom unikow ali rep rezen tan­
tow i W łoch sw ą decyzję p rzy s tą ­
pienia do form alnego uznania rzą 
du gen. F ranco ..

5) P rzedstaw iciele Austrii i W ę 
gier p rzy jąw szy  do w iadom ości 
przyczyny, k tóre skłoniły rząd wło 
ski do w ycofania się z Ligi N aro­
dów  i stw ierdziw szy głębokie n a­
stępstw a, jak ie decyzja ta pocią­
ga za sobą odnośnie składu, ce­
lów i m ożliwości Ligi N arodów , 
ośw iadczają , że L iga N arodów  nie 
może i nie pow inna mieć charak ­
teru ugrupow ania  ideologicznego 
W  tym w ypadku A ustria i W ęgry 
zastrzegają  sobie poddanie ponow

6) Przedstaw iciele W łoch i Au­
strii po tw ierdzają ponow nie, iż 
r :ąd y  ich uznają  zupełne rów nou 
praw nienie W ęgier w dziedzinie 
zbrojeń w ojskow ych, p rzedstaw i­
ciele trzech rządów  uw ażają  za 
konieczną szybką realizację tej 
zasady.

Na deklaracji w idnieją podpisy 
w szystk ich  uczestników  konferen
cji.

listycztiej M iędzynarodówki Robo 
tniczej dla zbadania położenia na

u
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Stał sią

Wrogiem Ludu
p m  s t s i i e r r ,*

N a mocy rozporządzenia kom i­
sarza  obrony ZSSR i w myśl u - 
chw ały cen tralnego kom itetu p a r­
tii, akadem ia w ojskow o - po lity ­
czna im ienia Tołm aczow a została  
przem ianow ana na akadem ię w oj­
skow o - polityczną imienia Leni­
na. Pow’ody tego przem ianow ania 
są zagadkow e, gdyż Totm aczow  
jako  nieżyjący, nie m oże być za ­
liczony do „w rogów  !udu“.

laką feiłziemy mieli
t t Z l Ś  j ? t3 £ ,0 g ! ( $  V

Po krótkotrwałych przejaśnieniach 
— ponowny wzrost zachmurzenia aż 
do opadów w postaci deszczu na za. 
chodzie, a śn egu z deszczem w Siod 
ku i na wschodzie Polski. Temperatu 
ra w dzielnicach wschodwch w pobli 
żu, a na pozostałym obszarze parę 
storni powyżej 0 st. Widzialność zna 
cznie osłabiona z powodu mgieł.

Dalekfm W schodzie i zarządzeń, 
jakie mają być podjęte przeciwko  
Japonii.

W spólne zebranie obu m iędzy­
narodówek odbędzie się 15 b. m. 
w Brukseli.

Walka

1 r s ii [oliii
w Japonii

Japońsk ie w ładze policyjne a . 
resztow ały  trzech posłów  izby re 
prezenteintów , członków  ugrupo­
w ania p ro letariack iego . A reszto­
w anie to, s to jące w ścisłym zw ią 
zku z aresztow aniam i dokonany­
mi w  grudniu  ub. roku, nastąp iło  
na skutek  p o k o m u n is ty czn y ch  
sym paty j“ (? )  tych posłów . T ak  
przynajm niej brzm i oficjalna m<?- 
tyw acja.

R ów nocześnie szereg o rg an iza- 
cyj praw icow ych pow ziął rezo lu­
cje, w ym ierzone przeciw ko ru­
chowi robotniczem u. Z a /ząd  i r a ­
da m iasta w T okio postau  nvhy  
nie uznaw ać w  sw ym  łonie ugru­
pow ań proletariackich .

50 miliardów dolarów
wydała Ameryka na walką z kryzysem

P rezydent Roosevelt przyjął pię 
ciu najw ybitniejszych przem ysłów  
ców am erykańskich , z którym i o- 
mówił m ożliw ość w spółpracy  po 
m iędzy Rządem  a  wielkim  p rze­
mysłem, celem ożyw ienia życia go 
spodarczego. Przyjęci zostali przez 
prezydenta prezesi G eneral M otors, 
zw iązku przem ysłu stalow ego, to ­
w arzystw a kolejow ego P ensy lw a­
nii! o raz p rezes oraz w iceprezes 
zw iązku przem ysłu konfekcyjne­
go.

N arada p rezyden ta  z p rzem y­
słow cam i w yw ołała w ielkie w ra ­
żenie w kołach politycznych i w
szerokich sferach społeczeństw a, 

nemu zbadaniu  sw ych stisunków  j tym bardziej, że prezydent Roose- 
z Ligą N arodów . |v c lt i jego  Rząd zdaw ali się zaj-
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Rokowania angielsko-iriandzkie
w sprawie wspólnej obrony wysp brytyjskich

Do rozpoczynających się w po-1 pracy, zg ad za jąc  się na przyzna- 
niedziałek rokow ań bry ty jsko  -  nie flocie i lo tnictw u brytyjskie-
irlandzkich p rasa  londyńska przy 
w iązuje b. wielkie znaczenie. — 
Przedm iotem  rokow ali będą rów ­
nież spraw y obrony w ysp b ry ty j­
skich. S podziew ają się, że de

mu stosow nych, baz. P rzew idzia­
ne jest rów nież udzielenie przez 
de Valerę zapew nienia, że Irlan­
dia nie będzie m ogła być użyta 
jako  baza  przez w rogów  zag ra-

tfalera przyjm ie propozycję w spół nicznych W . Brytanii.

Przeszło milion ludzi
p ą i o  w Ameryce w wypadkadi saM M aw yic!i

m ow ać dotychczas dość w rogie że Rząd w ydał od roku 1932 TO 
stanow isko w obec w ielkiego prze I m iliardów  do larów  na zw afczanie 
mysfu. Jednocześnie prezydent kryzysu gospodarczego .
Roosevelt ośw iadczył kongresow i, j

f i  i i  t i l f  w i ł
Olbrzymie zamówienia w Anglii i Ameryce

„New Y ork T im es1, donosi, że resujące szczegóły poby tu  t. zw .
Sow iety zam ów iły w St. Zjedn. i 
w Anglii znaczną ilość m aszyn do 
budow y okrętów  w ojennych oraz 
części okrętow ych. Z am ów ienia tc 
zostały p rzede w szystkim  sk iero­
w ane do fabryk  w Sheffield w An 
glii. Co się tyczy Ameryki, to prze 
p row adzenie p rogram u zbrojeń  
m orskich St. Z jedn. opóźnia w y­
konanie zam ów ień sow ieckich. Sto 
cznie są p rzeciążone w ykony­
waniem  umów' dla Rządu.

„New York Times'* podaje  inte-

sowieckiej kom isji technicznej, zło 
żonej z oficerów  m arynark i i in­
żynierów , k tó ra  przez kilka miesię 
cy baw iła w  St. Zjedn., b ad a ją c  
najnow sze m etody produkcji. K o­
m isja o trzym ała pozw olenie na 
zw iedzenie kilku fabryk i zapozna 
nia się z budow ą pew nych m a ­
szyn. K om isja sow iecka, k tó ra  za­
pew niła sobie usługi pew nego  e- 
m ery tow anego  oficera m arynark i, 
zw iedziła kilka okrętów  w ojen­
nych s ta rego  typu.

Zaginiony w  puszczy
słynny padróżnik został uznany za u m n lig i

Z agadkow e zniknięcie w pusz-1 łego Jak  w iadom o, w p rasie  św ia

S tatystyki tow arzystw a ubezpie 
czeń podróżnych w Ameryce w y­
kazują, że w roku 1937 w ydarzy­
ło się o wiele więcej katastrof sa 
m ochodowych niż w  roku 1936

W  roku 1936 w w ypadkach  sam o 
chodow ych rannych i zab itych by ­
ło 865.000 osób, a w roku 1937 
liczba ta  w zrosła do 1.040.C00, w 
czym 40.300 zabitych.

czach brazylijskich w roku 1927 
znanego podróżnika P aw ła Redfer

tow ej krążyły do osta tn ich  cza­
sów pogłoski, że Redfern żyje w

na. które obszern ie om aw iane by- Brazylii jako  naczelnik  jak iegoś
ło w p rasie  europejskiej i am ery­
kańskiej, znalazło  epilog  w sądzie 
okręgow ym  w D etroit. Na żąd a­
nie p2 ni Redfern sąd uznał,— że 
Redfern uw ażany  m a być za  zrnar

dzikiego plem ienia Indian. Z o rg a­
nizow ano też kilka w ypraw , by 
odszukać zag in ionego , ale żadna 
z tych ekspedycji nie n a tra fiła  na 
ś lad  R edfem a.
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Ruch pracown czy zgłasza swe postulaty
Przedkongresowa rozmowa z prezesem „Unii”

Zwołany na niedzielę 16 b. m. 
Kongres Związków pracowniczych 
budzi ogromne zainteresowanie 
spuleczetstwa. Stanowisko olbrzy 
miej rzeszy pracowników umy­
słowych, obsługujących aparat 
administracji państwowej i samo­
rządowej, a także stanowiących 
ważny element w funkcjonowaniu 
handlu i przemysłu — jest w d z i­
siejszych czasach kwestią wiel­
kiej wagi.

Chcąc zorientować ,się w na­
strojach, panujących wśród tych 
mas, zwróciliśmy się do szeregu 
działaczy pracowniczych z  prośbą 
o oświetlenie najbardziej nas in­
teresujących zagadnień.

Pierwszą rozmowę przeprowa­
dziliśmy z ob. Gry golajtysem, pre 
zesem Unii Zw. Zaw. Pracowni­
ków Umysłowych oraz wicepreze­
sem Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Zw. Pracowniczychą

— Jaką rolę przypisują Koła U. 
nii Kongresowi Związków Praco- 
wniczych i jakie są jego zadania?

— Kongres pracowniczy ma za

racjach swoich porusza zasadę 
planowości w gospodarce. Jak wy 
gląda obecnie ustosunkowanie się 
mas pracowniczych do tego zaga­
dnienia?

— Ruch pracowniczy stoi na 
stanowisku, że rozwój Państwa 
Polskiego zależy w pierwszym rzę 
d/.,e od dobrobytu i kultury mas 
pracujących, które stanowią prze. 
cież — jeżeli liczyć łącznie praco­
wników, roboniików i drobnych 
rolników — 95# ludności Polski. 
Dla stworzenia tego dobrobytu nie 
zbędna jest planowa akcja zarów­
no gospodarcza, jak i społeczna. 
Pod tym względem doceniamy wy 
sitki p. ministra skarbu Kwiatków 
skiego, który przez akcję inwe­
stycyjną, w szczególności dotyczą 
cą Centralnego Okręgu Przemysko 
wego wszedł w pewnej mierze na 
tory gospodarki planowej. Jednak 
niewątpliwie jest to za mało i ko­
nieczne jest pogłębienie tej akcji.
1 to nie tylko w kierunku wzmacnia [ 
nia siły gospodarczej przedsię-1 
biorstw, ale — i w  kierunku u-

i ogranicza się do wspólnych wy­
powiedzeń na tematy ogólniejsze. 
Ma to swoje zle strony. Jednakże 
z całą pewnością można stwier­
dzić, że 3prawa pogłębienia i ure­
gulowania tej współpracy jest na 
najlepszej drodze.

I * * * ® .L g fr
j

Z

Marszał-

N a  d w o r z e  i n i e g  i n a r t y  
w domu: piecyk elektryczny.

Informacje oraz sprzedaż ratalna pie' 
zadanie wysunąć, a raczej powtó- j względnienia interesów i potrzeo cyków i innych grzejników clektrycz- 
rzyć postulaty pracowników urny 
słowych w zakresie ich spraw ma­
terialnych. Najbliższą i najbardziej 
palącą jest tu sprawa t. zw. poda­
tku specjalnego. Chodzi jednak me 
tylko o to. Chodzi o wyraźne 
stwierdzenie przez przedstawicieli 
ogółu pracowniczego poglądu na 
sprawę roli, jaką świat pracy, a w 
szczególności pracownicy umysło­
wi winni odgrywać w Państwie i 
społeczeństwie. Z tym ostatnim za 
gadnieniem związany jest szereg 
przygotowywanych na Kongres re 
zolucyj w sprawach gospodar­
czych i społecznych, rozwijających 
deklarację pracowniczą z dnia 10 
września 1936 r. Rezolucje te do­
tyczą stosunku do spraw obrony 
Państwa, sytuacji gospodarczej, 
społecznej 1 t. p.

Należy podkreślić, że szerokie 
rzesze pracownicze w sposób sta­
nowczy domagają się czynnego 
udziału w kierowaniu losami Pań 
stwa, tworzeniu jego siły obron­
nej i wewnętrznej pomyślności tak 
gospodarczej, jak i społecznej.

—- Ruch pracowniczy w dekla-

mas pracowniczych. | nreh w Salonie Elektrowni
— Czy współpraca związków . kow«ka 150. 

pracowniczych, której wyrazem 
jest wspólny Kongres, będzie na­
dal pogłębiana i jakie będą jej for 
malne przejawy?

— W dalazym ciągu organem 
wykonawczym uchwał Kongresu 
będzie Centralna Komisja Porozu­
miewawcza Związków Pracowni­
czych. Rzecz ciekawa: w szeregu T, . .. „7 . ,  . c .__
miejscowości tworzą się terytoria! °J _ owel J P
ne odpowiedniki tej komisji, raz- "'odniczący wxcemarszałek Schae-
wijające i pogłębiające współpra- odcf . tał P '!m0 Pos*a gen; 
cę Związków w terenie. J«ii o b e -  ^ligow sktego które otrzymał 
cnie istnieje około 200 takich ko- Jak° odpowiedz na wniosek 16

po&łow, żądających u s t ą p ie n i a

Przegląd prasy
USTAWA DZIENNIKARSKA. 
W „Słowie4* znajdujemy cieka­

we uwagi o projektowanej usta­
wie dziennikarskiej. Cat obawia 
się, że wolność pracy dziennikar­
skiej zostanie skrępowana:

Nie znamy projektu ustawy dzien­
nikarskiej, którą ma rząd wnieść do 
Sejmu. Podobno projekt oparł się 
na elaboracie orgauinacyj dzienni­
karskich, ale z dużym i wstawkami 
rządu. Słysoałem zdanie, że ustawa 
ta dąży do likwidacji niezależnej 
prany przez zastosowanie bardzo 
przemyślnych demagogicznych środ­
ków, skuteczniejszych, niż wszyst­
kie dotychczasowe konfiskaty, ra­
zem wzięte. Gdyby tak było, jak 
twierdzi mój informator, to stanęli­
byśmy wobec likwidacji ostatniej 
reprezentacji niezależnej opinii pol­
skiej. Zapanowałby nom totalizm, 
tym się różniący od totalśzmów in­
nych państw, że byłby to totalizm 
bez programu.

Projektu ustawy nie znamy.
Wobec tego zastrzegrmy sobie 
prawo zabrania głosu w czasie 
późniejszym.

GEN. SKWARCZYŃSKI.
O nowym kierowniku OZONu 

gen. Skwarczyńskim pisze demo-

misyj lokalnych. Zadaniem Komi­
sji Centralnej będzie Skoordyno­
wanie ich pracy.

— A sprawa współpracy z ru­
chem zawodowym robotniczym?

— Związki wchodzące w skład
Centralnej Komisji Porozumiewaw nie — wielokrotnie podkreślał, 
czej Zw. pracowniczych stoją iż wódz naczelny powinien mieć 
wszystkie na stanowisku potrzeby j  wgląd do wszystkich spraw pań- 
współpracy ruchu zawodowego stwowycb z racji swego stanowi- 
pracowniczego z robotniczym. W ska.
tej chwili współpraca ta  jest może K rytyka jego dotyczyła szuka- 
zbyt mało realizowana w praktyce nia nowych dróg poza Konstytu-
----------------------  . |     (ll I cją; w szczególności miał na my-

I iii okólnik premiera Składkow- 
skiego, który przez podporząd­
kowanie się naczelnemu wodzo-

Odpowiedź gen. Żeligowskiego
na list 15 posłów Komisji Sejmowej

Na czwartkowym posiedzeniu tvi przerzuca odpowiedzialność
konstytucyjną na naczelnego wo­
dza.

List 16 posłów miał na celu u- 
stąpienie jego z przewodnictwa 
w Komisji. Gdyby tak postąpił, 
przyznałby rację swoim przeciw­
nikom. Ponad to ustąpienie jego 
z przewodnictwa byłoby prece• 
densim  do krępowania swobody 
poda.

Na wniosek posła De Thuna 
Kcniisję odroczono. Na następ­
nym posiedzeniu będzie prawdo­
podobnie zgtoszony wniosek o 
Y otuin  nieufności dla przewodni­
czącego Komisji Wojskowej, gen. 
Żeligowskiego.

gen. Żeligowskiego z przewodni­
ctwa Komisji Wojskowej.

W liście tym gen. Żeligowski 
pisze, iż nigdy nie krytykował 
roli wodza naczelnego, przeciw-

P 1 0 1 H 6 I
z akcśą framwaiarzy łódzkich

Wcaoraj we wszystkich insty­
tucjach Zarządu Miejskiego w m. 
st. Warszawie odbyły się masów­
ki pracowników miejskich, zwoła­
ne przez Związek Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz 
ności Publicznej w Polsce, w celu 
poparcia akcji tramwajarzy łódz­
kich. Na zebraniach tych, po za­
poznaniu się z walką tramwaja­
rzy łódzkich o zawarcie umowy 
zbiorowej, wyrażono ostry protest

przeciw szykanom dyrekcji i re­
presjom władz wobec legalnej ak 
cji ekonomicznej pracowników — 
oświadczając gotowość poparcia 
tej akcji wszelkimi środkami w 
myśl wskazań Zarządu Głównego, 
jako akcji, w której w walce z 
wolnością koalicji i strajku zasto­
sowano niesłychane metody, czy­
niące z niej sprawę honoru ogółu 
pracowników użyteczności pub­
licznej.

Kampania prasy socjalistycznej 
przeciwko współdziałaniu sowiec­
kich związków zawodowych z Mię 
dzynarodówką Z aw o d o w ą  trw a  w 
dalszym ciągu.

Socjalistyczny „Volkets Dag- 
blad44 pisze: w sowietach organi­
zacje robotnicze są berwolnym

narzędziem Rządu.
„Nya Daglilit Allehanda41 pisze, 

że Partia Socjalistyczna Szwecji 
przeciwstawia się zdecydowanie 
projektowi unifikacji. Zapach 
krwi i terroru jest zbyt przykry 
dla szwedzkich socjal - demokra­
tów. (PAT).

**
*

Jak wiadomo, Komisja składa 
się z 25 posłów, podpisani zatym 
na liście rozporządzają absolut­
ną większością.

Budżet Emerytur i Rent
Wzrost emerytur w ciągu ostatnich lat

Fala mrozów i śniegów
dotarła do Maroka i gór Atlasu

Od kilku dni Maroko nawiedzo­
ne zostało przez nienotowane do­
tychczas falę chłodów, połączo­
nych z wielkimi opadami śnieżny­
mi w górach Atlasu i okolicach 
podgórskich. Miasto Marakesz po 
kryte zostało warstwą śniegu, któ

DZIAŁ LEKARSKI
L e ( z n i ( e

E l e k t o r a l n a  3 2  
J a s n a  2 d

WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIO W E 

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

ry nie topniał w ciągu 48 godzin. 
W Fezie i Meknesie zanotowano 
7 stopni niżej zera. Również w o- 
kolicach Cnsablar.ci termometr o- 
padł do st. poniżej zera. Niepa­
miętne tu od najdawniejszych cza 
sów mrozy spowodowały w 90 
procentach zniszczenie plantacyj 
ogrodowych. Nieustalone na razie 
straty obliczane tu są na wiele mi 
lionów franków.

Wiele osad podgórskich i wszy­
stkie posterunki wojskowe w At­
lasie odcięte zostały zaspami śnie­
żnymi.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Komisja Budżetowa Sejmu roz­
patrywała w czwartek, budżet E- 
merytur i Rent.

Z wywodów referenta godny 
zaznaczenia jest wzrost liczby e* 
merytów i sum, które Państwo na 
nich wydaje.

A więc, gdy w roku 1924 było 
emerytów 40.244, którym wypła­
cano 33.6 mil. zł., to w roku 1930 
1937 liczba emerytów wzrosła do 
91.908 osób, na których emerytu­
ry budżet przewidywał 163,1 mil.

W ciągu ostatnich lat —stwier­
dza referent — kwitnęly protekcjo 
nlzm, niedbalstwo w pracy oraz 
brał: poczucia sprawiedliwości. — 
To też polityka personalna do nie 
dawna w wielkiej mierze była 
sprawczynią ciągłego pomnażania 
emerytów.

Referent twierdzi, że w ostat­
nich czasach wiele zmieniło się na 
dobre. Frzvrost emerytów ustabi­

lizował się. W roku ubiegłym przy 
było 5,201 osób, na rok przyszły 
przewiduje się tylko 1,829 osób.

Wraz z monopolami i przedsię­
biorstwami państwowymi wydat- 
ki na emerytury wynoszą 

293.946.963 zł.
Na renty inwalidzkie przedłożo­

ny budżet przewiduje o 7.162.000 
zł. więcej niż w roku zeszłym, a 
to z powodu przywrócenia w nad 
chodzącym roku 10 proc. obniżki 
zaopatrzeń.

Przy omawianiu zaopatrzeń 
powstańców 1863, którzy za kil­
ka dni obchodzić będą 75-Iecie 
swego czynu bohaterskiego, refe­
rent wniósł o uczczenie tych nieii 
cznych powstańców przez powsta 
nie 7. miejsc, co też komisja uczy­
niła.

Budżet przyjęto w brzmieniu 
rządowym bez zmian.

Produkcja przemysłowa
1937 roko w porównania z rokiem 1929

minister 
nic nie

Jakkolwiek dopiero kilkana­
ście dni upłynęło od zakończenia 
ub. roku, niektóre zagranicz­
ne pisma gospodarcze podają już 
stan produkcji przemysłowej w 
poszczególnych krajach w roku 
1937 w porównaniu z rokiem 
1929, t. j. w roku najwyższej 
prosperity przed wybuchem kry­
zysu.

Według pisma „Pionier44 liczby 
te przedstawiają się, jak nastę­
puje :

Japonia 169 (przyjmując pro- 
dukcję w roku 1929 za 100), Fin­
landia — 146,8, Łotwa — 145,5, 
Grecja 144,1, Szwecja —-  140,4, 
Węgry — 136,5, Estonia —-  136,4,

Dania — 134,7, Rum unia—126,2, 
Chile — 125,9, Norwegia—124,8. 
W*. Brytania — 124,1, Niemcy — 
112,9, Austria — 103,5, Kanada— 
97,5, USA — 97,1, Włochy—96,3, 
Czechosłowacja — 96,1, Holan­
dia — 94,5, Belgia — 90,0, Pol­
ska  — 84,8, Francja — 72,1.

Z powyższej tablicy wynika, iż
0 ile niektóre państwa znacznie 
przekroczyły produkcję 1929 ro­
ku (Japonia, Finlandia, Łotwa
1 t. d.), o tyle inne, a w tej licz­
bie Stany Zjedn. A. P., Francja, 
Włochy, Czechosłowacja i Pol­
ska, jeszcze nie osiągnęły pozio­
mu 1929 roku.

kratyczno - legionowy wileński 
„Kurier Powszechny44:

N ie wierzymy, by ten oficer • de­
mokrata przestał być demokratą i 
rezerwując sobie dalsze omawianie 
nowowytworaonej sytuacji życzymy 
mu, by skierował ster .ficjalnego 
kursu w kierunku zapoznanym  
przez jego poprzednika.

SPRAWA GDAŃSKA.
O sprawie gdańskiej donosi 

korespondent endeckiego „Kur. 
Poznańskiego44:

Polityka Gdańska będąc oczywi­
ście wykładnikiem  polityki Berlina, 
zmierza do tego, by Gdańsk stal się 
niezależnym od Ligi Narodów, su­
werennym państwem, które będzie 
może nie formalnie, ale faktycznie 
związane politycznie e Rzeszą Nie­
miecką, a w którym Polska w poro­
zumieniu a Niemcami będzie miała 
pewne prawu „zagwarantowane** w 
porcie, przy czym takie ludność 
polska miałaby korzystać ze wzglę­
dnej ewobody.

Istotne w kombinacji tej niemiec­
kiej jest oczywiście dążenie do wy­
eliminowania ze sprawy Gdańska 
czynnika międzynarodowego, a mia­
nowicie Ligi Narodów jako gwa- 
rantki statnln gdańskiego.

PO EXPOSE MIN. BECKA.
Przytoczyliśmy rozumną i  po­

wściągliwą opinię p. B. K. x „Ku­
riera Warszawskiego44. Ni« bę­
dziemy jednak przytaczali gło­
sów wielu, bo opinia niezależna, 
zwłaszcza demokratyczna, jest 
zgodna. Naturalnie, endecka 
„krytyka44 zajmuje utanowisko 
odrębne.

„Polonia44 w artykule p. Str— 
skiego stwierdza, że p.
Beck właściwie prawie 
powiedział:

Owszem, P- minister spraw aa gra­
nicznych płk- Beck pracowicie wy­
liczył wszystkie odwiedziny nasze n 
obcych i obce n  nae, ® ostatniego 
roku. Ale też to, że były  ttk ie  od- 
wiedziny, jest właśnie jedyną rze­
czą, którą wseyscy wiedzą ■ zakresu 
naszej polityki zagranicznej f każdy 
potrafiłby wyliczyć je podobnie. 
Natomiast treść polityczna tych od­
wiedzin i zetknięć mniej była zna­
na przed expose p. ministra płk. 
Becka i Jest równie nieznana po 
expose.

Jedyny wyraźny moment w 
„expose44 p. min. Becka — to a- 
tak na Ligę Narodów:

Tej okoliczności (ogólnikowości) 
zawdzięcza się bodaj wynurzenia p. 
ministra płk- Becka w sprawie Ligi 
Narodów, które okażą aię prawdo­
podobnie największym błędem tej 
mowy.

Owszem, sprawa Ligi Narodów 
jest bardzo ważna i najzmpełmej 
pożądane mogłoby być rozważenie 
tego zagadnienia, ale nie tak rażąco 
jednostronne, jak w przemówieniu 
p. ministra spraw *a granicznych.

Obydwie uwagi „Polonii44 są
całkowicie słuszne.

Odmienne natomiast jest sta­
nowisko endeckiego „W arszaw­
skiego D ziennika Narodowego .
Otóż ustęp negatywny (w „expo­
se44) o Lidze wywołuje u ende­
ków — rzecz zrozumiała — „ZA­
DOWOLENIE44. Nie dziwimy

? Nie zdziwią się tedy (czytelnicy), 
że romimy odczuwać zadow olem ei!) 
z tego, i« stanowisko nasze fest dziś 
stanowiskiem urzędowym Pol­
ski (1). Nie chcemy przyP^T*** 
sobie a tego powoda żadnych za- 
aług, nie możemy sobie Jednak od­
mówić stwierdzenia tego fakm, bo 
jest on dowodem słuszności zało­
żeń, na jakich się opiera ruch naro 
dowy, jeśli chodzi o jego poglądy 
na sprawy międzynarodowe

O „dowodzie słuszności44 mowy 
naturalnie nie ma (skąd?), ale 
powyższy ustęp jeat NIEZMIER­
NIE ZNAMIENNY. ™-----------

g naciskiem uwagę naszych czy­
telników na powyższe słowa. En­
decja cieszy się z ataku na Ligę. 
Cieszy się, że Liga /ostała posą­
dzona o „do k tryn alność44. Cieszy 
się, że została posądzona o wal­
kę z „totalizmem44. Rzecz jasna: 
w tej sprawie endecja zajmuje 
stanowisko trójporozumienia fa- 
szystowskiego. Popiera antyligo- 
wą politykę HitleTa i Museolmie- 
go...

Zwracamy uwagę na to zdanie, 
w którym endecki dziennik cie­
szy się, że endecka polityka wo­
bec Ligi stała się polityką urzę­
dową Polski.

Ponieważ Francja zajmuje sta­
nowisko proligowe, więc stanowi­
sko endeckie jest *anowi*kiem 
antyfrancuskim.

Natomiast w sprawie gdańAiej 
„Dziennik Narodowy44 zajmuje 
stanowisko nieco lepaze. Czyta­
my —

„gdy z miejsc do tego przeznaczo­
nych nie padają ałow* stanowcze, to 
m m i je  zastąpić głos opinii publi­
cznej, mówiący, te  otrzymanie 
Gdańska w związfc* z Polską jeat 
naczelnym zadaniem polityki pol­
skiej dziś, tak samo, jak było przez 
wieki. Bo przyszłość Gdańska, ta  
przyszłość Pomorsa, a przyszłość 
Po moral, to warunek niezbędny ist­
nienia Państwa polskiego*4.

Głos słuszniejszy, ale nie zu­
pełnie zadawalający— Po pierw­
sze jakgdyby u sp r a w ie d liw ia  p. 
ministra, że o Gdańsku w expo­
se nie mówił, i stara się zastąpić 
głos ministra GŁOSEM OPINII. 
Otóż nie, opinia urzędowego gło­
su Polski nie zastąpi. A po dru­
gie, dziennik pisze o Gdańsku, 
ale oddziela sprawę gdańaką od 
całej sytuacji europejskiej, roz­
patruje Gdańsk oddzielnie, nie 
wyciąga żadnych kousekweucyj.

W rezultacie, poważnych za­
rzutów endecki dziennik nie sta­
wia. Zarzuca tylko ministrowi 
„małomówność44 i niewyzyskżwa- 
nie polskich sił społecznych. P. 
Beck może być zadowolony z en­
deków...

_______________ K. CZ.
m m m u a m m sm tm m m a m m m

Pokwitowania
NA POMNIK 

ANDRZEJA STRUGA* 
Kotański Stefan — Chrzanów

Zł. 5.—.
NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 
im. Prof. ST. CZARNOWSKIEGO 

Natalia Gąsiorowska Zł 100.——. 
Związek Zawodowy Drukarzy i  

Pokrewnych Zawodów w Polsce 
Oddział Warszawa — zam iast 
kwiatów na trumnę profesora St.
Czarnowskiego Zł. 20. .
NA ROBOTNICZY INSTYTUT 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

IM. J. MICHAŁOWICZA. 
Związek Zawodowy Drukarzy i 

Pokrewnych Zawodów w Polsce, 
Oddział Warszawa — zamiast 
kwiatów na trumnę Jerzego Mi­
chałowicza ZŁ 20.—.
NA ROBOTNICZE TOWARZY­

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI.
P. B. z Ciechanowa *Ł 50-_ 
Członkowie Kasy Koleżeńskiej

zł. 5.
Kulmanowa Bronisława, Stani­

sławów zł. 5.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Kulmanowa -  Stanisławów zł.
5.

Tomasz Kuśmlerek zł. 5.
NA DOM IM. IGNACEGO 

DASZYŃSKIEGO.
Tomasz Kuśmlerek zł. 5.

Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 

uchwały z dn. 14.8.1936 r.
Inżynier X. zł. 20.
Kulmanowa Stanisława — Sta- 

Zwracamy nlsławów zł. 5.

Premia dla nanydi prenumeratorów!
Na żądanie prenumeratorów 

przedłużamy termin przyznania 
premii do dnia 15 stycznia r. b.

Wszyscy nasi prenum erator ty, 
którzy DO DNIA 15 STYCZNIA 
1938 r. przekażą lub wpłacą bez­
pośrednio w administracji należ­
ność za prenum eratę z góry, o trzy  
mają PREM IE:

1) przy opłacie za KWARTAŁ

w kwocie zł. 7.50, książkę warto­
ści zi 1.—•

2) za PÓŁ ROKU w kwocie zł. 
15.—, książkę wartości *Ł 2.—.

3) za rok w kwocie *Ł 30— 
książki wartości zł. 4.

Promie otrzymają również NO­
WI PRENUMERATORZY, któ­
rzy zastosują się do powyżaaych 
warunków.

ADMINISTRACJA.
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U w a g i  i w n i o s k i

Kilka spraw, odrębnych pozornie
a jednak zw ązanych z e  so b ą

L eży przede mną dokum ent 
—  list b. starosty w D ziałdow ie  
p. Tw ardow skiego, skazanego  
przez »ądy za nadużycia, doko  
nane podczas pełnienia funk- 
cyj starosty. Nazwałbym  ten  
dokum ent wstrząsającym , gdy 
bym był pew ien, że fakty i cy ­
fry, przytoczone przez p. Twar 
dow skiego, nie zawierają żać  
nej przesady, że nie są podyk­
tow ane chęcią zem sty, że od­
powiadają najdokładniej praw ­
dzie. Sam ocenić tego nie po­
trafię, bo nie rozporządzam, 
oczyw iście , m ożliw ościam i kon 
troli.

A le  leżą  przede mną tak sa ­
m o sprawozdania z procesu  
przeciw ko b. staroście w  Kar 
tuzach p. Czarnockiemu. Pan 
Czarnocki zeznaw ał podobnie, 
jak p. Twardow ski. Sposoby  
„popierania" BBWR w yglądały  
jednakow o i w D ziałdow ie i w 
K artuzach. Obie m iejscow ości 
leżą  w granicach w ojew ódz­
tw a pom orskiego. W ojew odą  
pom orskim  był podów czas p.
St. Kirtiklis. O bydw aj staro­
stow ie skazani a tak u ją  bardzo 
ostro sw ego daw nego w ojew o­
dę. Sądzę, że p. St. Kirtiklis ma 
jedną drogę przed sobą; ta 
droga nazywa się; Sąd Rzeczy 
pospolitej. A lbo oskarżenia, 
rzucane na sali sądowej prze 
cjw p. K irtiklisowi, są oszczer­
stw em , a w  takim  razie wyrok  
sądow y stanow iłby pełną re­
habilitację. W w ypadku od­
wrotnym — musiałaby być ka-

rzeciego w yjścia nie w idzę. 
* *•

7 toku procesu  pom iędzy  
5t. Starzyńskim , prezyden- 

kom isarycznym  m. st. War 
wy, i p. W ł. Stadnickim  
noszono kilkakrotnie spra 
funduszu (bodaj 500.000 zł), 
jrznanego rzekom o przez kar 
drożdżowy na wybory BB. 
Ały nazw iska. M ówiono, 
iy, co, jak kto i od kogo 
liec końców  dowiedzieliśm y  
z w yroku sądow ego, że po 
;ał jakiś „osad". Bardzo 
cnie. Bardzo p ięk ęie  A k  
di tu jest ty lko „osad , to 
:zego b. starosta w  ̂ zia 
ne ma iść  do w ięzienia?  
zak zrobił on akurat to sa

mo...

Do b. starosty R obakiew icza nie 
żywimy ani cienia sym patii. Po 
znaliśmy go w Grodnie. 1 mie" 
liśmy odrazu dosyć. Gdy czy­
tam w szakże zeznania p. R oba­
kiew icza przed Sądem , —  jes 
tem — m im ow oli —  pełen  w spol 
czucia... w jednym punkcie. P • 
Robakiew icz opow iada, że licz­
ni dygnitarze zaszczycali go od 
wiedzinami. Przyjeżdżali niekie  
dy wraz z rodzinami. 1 „bawili" 
parę dni. Tylko gen. Sław oj - 
Składkow ski nigdy nie trakto* 
wał siebie, jako „gościa" staro- 
sy. P- Źen- Sławoj - Składkow ski 
miał słuszność głęboką i w yk a­
zał praw dziw e poczucie taktu. 
Bo jakże tak m ożna? Ten sta­
rosta ma przecie pobory okre­
ślone, nie takie znowuż luksuso  
w e. Jeżeli musi przyjm ować i
podejmować kilku czy kilkuna­
stu dygnitarr5r miesi<?cznie, —  to 
mu budżet, rzecz prosta, pęka. 
A.lbo, jeżeli to człow iek  z chara  
kterem, podaje się do dymisji, 
albo postępuje tak jak postę- 
Dował — w edług aktu oskarże­
n i a  _  p . R obakiew icz.

Metody walki z demokracja
JezuicKie wybiegi

Różnie, przeróżnie zwalcza się 
potężniejszy ruch demokratyczny 
w Polsce. Jedni (najczęściej p ra­
wica sanacyjna) wysuwają „argu­
ment", że demokracja nie jest zd d  
na do wielkich czynów „dynam i­
cznych" (gospodarczych i innych); 
drudzy (najczęściej obóz „narodo. 
wy“) w ysuw ają hasło, iż demokra 
cja — to „m asońska" i „żydow ­
ska" intryga, prow adząca wprost 
do bolszewizmu. Zresztą przeróż­
nych „argumenitacyj" jest wiele.

W śród nich straszenie komuni­
zmem zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc. Demokracja? ależ to „Kie- 
reńszczyzna"! A „Kiereńszczyzna"

KAWA STEUR DLA CIEBIE  i T W E G O  DZIECKA

Kryzys aprowizatyiny i surowcowy
w  N ie m c z e c h

(W ) Sytuacja aprowizacyjna 
„Trzeciej" Rzeszy staje się co 
raz to gorsza. Jednym z przeja- 
wów tego zaostrzającego się kry­
zysu jest ogromna liczba rozpo 
rządzeń i przepisów, reguluj j 
eych zaopatrzenie surowcowe i 
żywnościowe.

Na tę sprawę zwraca ostatnio 
uwagę niemiecki periodyk ermg,a 
cyjny „A/eues Tagebuch". W cią 
gu jednego tylko ostatniego kwai 
talu „Dziennik Ustaw" Rzeszy po 
św ięc ił' 1000 stron druku przepi­
som surowoowym i chemicznym. 
A przecież to jeszcze nie wszyst­
ko l Wiele zarządzeń z tej dzie­
dziny jest przesycanych bezpo 
średnio do organów wykonaw 
czych i nie pojawia się w druku. 
Nie ma prawie zagadnienia z tej 
dziedziny, któreby nie było przed­
miotem drobiazgowych, często 
zmienianych, często przeczących 
sobie nawzajem przepisów.

Tak np. pojawia się rozporzą 
dzenie, wprowadzające nowy typ 
mąki 812, usuwający typ 502. 
Trzeba być specjalistą, by wie­
dzieć, że jest to pogorszenie ja ­
kości ,gdyż przemiał 502 zastąpił 
przed rokiem mąkę o wyższej ja  
kości, jednocześnie ukazuje się 
rozporządzenie, ograniczające po 
nownie użycie mąki białej dla 
wypieku chleba i ciastek.

Ograniczenia, dotyczące spoży 
cia tłuszczów są tak drobiazgowe, 
że sprzedawcy ustalić muszą li­
sty nabywców, kontrolowane przez 
władze. Racje masJa zostały po 
nownie ograniczone o 15%. A 
przecież i poprzednie normy spo­
życia reprezentowały zaledwie 
80% stanu z jesieni 1935 r.

Jeśli chodzi np. o tłuszcz wo­
łowy, ukazał się przepis, nakazu 
jący oddanie 5 kg tłuszczu z każ 
dej sztuki bydła Urzędowi W y­
żywienia rzekomo dla celów stwo­
rzenia zapasów wyrównawczych. 
Faktycznie chodzi o zapasy dla 
przemysłu mydlarskiego, który 
znajduje się w ciężkiej sytuacji 
wobec braku tłuszczów.

Lista ograniczeń zwiększa s'ę 
bez przerwy: czekolada, tytoń po 
chodzenia zagranicznego — te i 
inne artykuły są przedmiotem 
wciąż nowych przepisów.

Cóż dopiero mówić o surow­
cach, niezbędnych dla przemysłu 
zbrojeniowego. UkazaJo się aż

80 zakazów używania żelaza. Vv 
ogromnej liczbie wypadków na­
kazuje się używanie w produkcj, 
żelaza niższej jakości.

Zużycie skór zosialo ograniczd 
ne do 70% . Jeśli nie wydano dal 
szy.h ograniczeń — to tylko z te 
go powodu, że przemysł skórzany 
znajduje się w stanie marazmu. 
Przemysł włókienniczy przeżywa 
ostry kryzys surowcowy. Charak­
terystyczne, że nakazano wyra­
biać koszule (a  więc i brunatne) 
o największej długości 95 cm z 
tyłu i 90 cm z przodu. Dobre i 5 
cm!

P arę jeszcze przykładów z in­
nych dziedzin. Dla zaoszczędze­
nia papieru wprowadza się w

pierwszym oddziele szkół po 
wszechnych tabliczki szyfrowe. 
Brak drzewa daje się dotkliwie 
zwalczać zarówno w przemyśle 
papierniczym jak i w budowla 
nym. Ogranicza się użycie kor­
ków. Daje się odczuć dotkliwy 
brak kauczuku. Mnożą się co raz 
bardziej przepisy co do zużytko­
wania odpadków.

*
f c d t

Powyższe przykłady świadczą 
zarazem, że „sam ow ystarczal­
ność" i .Ersatze" nie prowadzą 
bynajmniej do rozstrzygnięcia 
kryzysu surowcowego „Trzeciej'1 
Rzeszy. Sytuacja staje się coraz 
bardziej beznadziejna.

Kto rządzi w Bukareszcie?
W ładze rządowe w Rumunii 

ogłosiły, że będą przedsięwzięte 
najostrzejsze środki przeciw oso­
bom, które zmuszają przechod­
niów na ulicach miast do nabywa 
nia znaczków ze swastyką. Sprze 
dawcy tych znaczków będą are­
sztowani 1 karani sądownie.

Ze względu na to, że sympatie 
hitlerowskie Rządu p. Gogi nie 
ulegają żadnej wątpliwości, w ia­
domość powyższa brzmi nieco 
dziwnie. Ale staje się zrozumiałą 
w świetle pewnych faktów poli­
tycznych, których widownią jest 
w chwili obecnej Rumunia.

„Narodowo - chrześcijańskie" 
(faszystowskie — mówiąc zwy­
czajnie) stronnictwo p. Gogi otrzy 
mało w wyborach ostatnich zale­
dwie niecałe 10 proc. głosów i na 
czterystu blisko posłów do parla­
mentu zdobyło trzydzieści kilka 
mandatów. Rząd wyłoniony z ta- j  

kiej... mniejszości wisi — rzecz j 
prosta — w próżni, t nawet roz

i f o m k  WlBGLU G tOWYi

przy PRZEZIĘBIENIU  
iO R Y F IE ?  KATARZE

Działacz socialistyczny
skazany na 1 i pól roku więzienia
W  środę rano osadzony został 

w więzieniu w Tarnowie tow. Ka­
rol Nowak, radny miejski i wice­
prezes Komitetu miejscowego 
P. P. S.

Tow. Nowak skazany zpstał pra
w o m o cn y m  wyrokiem na 1 ł pół
roku więzienia z art. 154 i 170 k. 
k.

Tow. Nowaka, chorego na an­
ginę, osadzono w więzieniu po­
mimo wniesienia prośby o odro 
czenie wykonania kary. Aż pięciu 
policjantów odprowadzało tow 
Nowaka o godz 6 rano z miesz 
kania do więzienia!

W ykonanie kary — pomimo 
wniesienia prośby o jej odrocze­
nie — zarządził p. prokurator
Wrzeszcz, ten sam, który pwsd
trzema tygodniami umorzył docho 
dzenia przeciw czterem działaczom 
endeckim o zamach skrytobójczy 
na tow. Sita.

Ten sam p. W rzeszcz w ygoto­
w ał.ak ty  oskarżenia i uzysaai w I 
instancji wyroki skazujące na kil­
kuset robotników tarnowskich, o- 
skarżonych o strajki okupacyjne z 
art. 251 k. k.l

wiązanie obecnego parlamentu — 
połączone z rozpisaniem nowych 
wyborów nie gw arantuje takiemu 
Rządowi zdobycia niezbędnej do 
legalnego funkcjonowania więk­
szości. Uwzględniając nawet słyn 
ne rumuńskie metody wyborcze i 
rozmaite cuda nad urną, stronnic­
two p. Gogi mogłoby zdobyć 
większość jedynie w porozumie­
niu z innymi grupami faszystow­
skimi, jak „Żelazna Gwardia" itp.

1 w tym właśnie kierunku—jak
donosi prasa zagraniczna — idą 
wysiłki i działania politycznych 
inspiratorów i patronów ideologi­
cznych p. Gogi. W łaśnie poseł nie 
miecki w Bukareszcie — według 
informacyj „Daily H eralda"—czy­
ni energiczne starania, by jak naj
rychlej doprowadzić do zgody
między p. Gogą, a „Żelazną Gwar 
dią". Byłoby to równoznaczne
zmontowaniu bloku faszystow­
skiego, a tylko taki blok mógłby 
zapewnić trwałość miłym dla Ber 
lina i Rzymu rządom p. Gogi. Nie 
tylko miłym, ale i potrzebnym w 
charakterze klina, rozbijającego 
jedność Małej Ententy i podw aża­
jącego wpływy mocarstw zachód 
nich w Europie południowo-wscho 
dniej.

Gdy więc poseł obcego państwa 
zabiera się do regulowania i nor­
mowania politycznego źyci3 kra­
ju, w którym jest akredytowany, 
nie można się dziwić, że znaczki 
z emblematami tego obcego pań­
stw a, zaczynają wypierać god’a 
krajowe i że dopiero użyciem 
środków represji policyjnej i rzą­
dowej trzeba tym własnym go­
dłom państwowym przywracać 
walor i szacunek publiczny.

Rumunia staje się dzisiaj w o- 
góle krajem osobliwości i para­
doksów politycznych. Tak np. ru­
muński „czynnik decydujący1" o- 
znaimił w tych dniach pewnemu
dziennikarzowi angielskiemu, że 
„zadaniem monarchy jest decydo­
wanie, jaki jest duch narodu"... 
Zdawałoby się, że to raczej duch 
narodu powinien decydować o za 
daniach i obowiązkach monarchy,
a w Bukareszcie sądzą jednak cał
kierr. — naodwrót. Dziwny kraj.

Bd.

— to wstęp do bolszewizmu! Bzdu 
ra oczywista: dlaczegóż bowiem 
najbardziej demokratyczne kraje, 
jak Anglia i państw a Skandynaw­
skie są najdalsze od komunizmu? 
Ale to „argum entow anie" trw a — 
bo jest obliczone na łatwowierność 
i strach ludzki.

Czytamy artykuł p. Skalińskiego 
w ostatnim  zeszycie jezuickiego 
„Przeglądu Powszechnego" p. t.: 
„Demokratyczne drzwi"... Krótko 
mówiąc, demokracja — to „drzwi", 
przez które niepostrzeżenie wślizg­
nie się Stalin i zdobędzie Polskę. 
T aką jest zasadnicza myśl auto­
ra. Przyjrzyjmy się tym „chytrym" 
wywodom.

P. Skaliński straszy komuniz­
mem, bo sam jest nastraszony po­
stępami ruchu demokratycznego w 
Polsce. Jest to wielki ruch! woła w 
strachu: w szak na prawicy ten o- 
bóz sięga aż do grupy staro .  en­
deków (t. zw. grapy „profesor­
skiej" w endecji). To wielka siła! 
Może to jest nawet „największa 
silą polityczna w kraju". Zw łasz­
cza, że jest aktyw na politycznie i 
zgrana. Posłuchajmy:

E-lok czy obóz taki reprezentuj? 
w Polsce niewątpliwie wielką siłę. 
a o ile cJiodzs o aktywność por tycz. 
ną i wewnętrzne 2 grame, oraz zgud 
iio ść  aktualnych postulatów polity­
czno - ustrojowych, reprezentuje w 
tej chwili bodaj czy nie największą 
zorganizowaną siłę p°lityczną w 
kraju.
Ten obóz —• biada p. Skaliński 

dalej — wciąż rośnie na silach. 
Zwłaszcza, że go popiera lewica 
legionowa:

Ruch za powrotem do demokracji 
parlamentarnej przybrał w poisee 
na sile. Nie tylko P. P. S., ale j  

Stronnictwo Ludowe, jak również 
nowopowstałe Stronnictwo Pracy 
wkroczyły na drogę walki o powTo': 
do pełnej, parlamentarnej demokra 
cji. Jeszcze bardziej znamiennym 
dla komunistów był renesans prze­
konań <lemokratycznych w k°łach 
legionowej lewicy, to jest właśnie 
wśród tych ludzi, których komuni­
ści rajwięcej — w pewnym okresie 
— ji/enaw.dzili, uważając ich i na- 
zywując „peowiacką defensywą'1.

Nastraszony w ten sposób p. 
Skaliński zaczyna wszystkich s tra ­
szyć „komuną", bo „komuna" — 
powiada — „postaw iła na demo­
krację" w nadziei, że uda się jej 
wślizgnąć przez uchylone demokra 
tyczne drzwi. Czy w Polsce ma 
nastąpić „Kiereńszczyzna"?

Otóż p. Skaliński nie chce zrozu­
mieć rzeczy najważniejszej. O nie­
go zresztą nam nie chodzi, chodzi 
o typ demagogicznej „argum enta­
cji". A więc nieprawdą jest, że 
„Kiereńszczyzna" wywołała bol- 
szewizm! Natomiast prawdą jest, 
że wywołało go samodzierżawie. 
Oto wielka i oczywista praw da, o 
której raczą zapominać p.p. Ska- 
lińscy. Samodzierżawie nie roz. 
atrzygnęło ani jednego z dojrza­
łych, wielkich, pilnych problemów 
•— politycznych, socjalnych, kultu­
ralnych. Przedewszystkim nie roz­
strzygnęło zagadnienia ustroju po 
litycznego i spraw y rolnej. 1 w re. 
zultacie cały (rzekom o) „potężny" 
gmach samodzierżawia pewnego 
dnia wyleciał w powietrze. Nagle... 
niespodziewanie niemal dla wszy 
stkich. Naturalnie przegrana woj­
na, trudności aprowizacyjne i t. d. 
przyśpieszyły i ułatwiły wybuch. 
Pośpiesznie konstruowana demo­
kracja Milukowa i Kiereńskiego już 
zażegnać wybuchu nie była w sta ­
nie. Taką była w paru słowach gro 
żna historia 1917 roku. Czy p.p. 
Skalińscy rozumieją sens, treść te. 
go roku? Źródło — w samodzierźa 
wiu i oczywiście w tych stosun­
kach społecznych pół - feudalnych, 
na których się opieraro samowładz

two. Pouczające to dzieje, zwłasz 
cza dla innych państw  pół-feudal. 
nych.

A więc argum entacja powinna 
być odwrotna: spóźnione reformy
już są bezsilne.

Ciekawa rzecz: jak p. Skaliński 
definiuje (określa) spółozesny stan 
polityczny w Polsce?

Ustrojowa koncepcja Piłsudskie­
go, jak i obecna koncepcja marsa. 
Śmigłego - Rydza jest typową kon 
cep:ją centrową — „ani faszyzm, 
ani komunizm"—z domieszką pry­
matu (żeby me powiedzieć: dykta, 
tury) oficerskiego korpusu.
A jakim jest polityczny program  

samego autora? Otóż marzy on o 
(str. 13) „korporacjonizmie i zdro­
wym nacjonalizmie". Chwali, po- ' 
prostu mówiąc, faszyzm, pisząc 
np. o ,strachu" socjalistów  przed 

faszyzmem, a co w gruncie rze­
czy jest powszechnym, acz jakoś­
ciowo różnym w każdym kraju, pro 
cesem odr°d7-enia narodowego, spo­
łecznego i religijnego, procesem 
skierowanym wyraźnie przeciw > 
marksizmowi i masonerii. 
„Odrodzenia"... Faszyzm jest 

dla p. Skalińskiego „odrodzeniem". 
Ciekawy przyczynek do znanego 
iema.u — wzajemny stosunek kle. 
rykalizmu i faszyzmu!

Tak, teraz .epiej rozumiemy od 
razę p. Skalińskiego do dem okra­
cji. Odraza jest widoczna, mimo 
iż autor zaznacza półgębkiem, że 
dzisiejsza ordynacja wyborcza jest 
do niczego.

Tyle o zasadniczym stanow iska 
p. S. Musimy teraz napiętnować 
niektóre iście jezuickie wybiegi po 
lemiczne. Autor koniecznie, ale to 
koniecznie, chce zm ontować „te- 
zę“, że socjaliści 1 komuniści ld4 
razem. W obec lego znany list Dy­
mitrowa przeciwko socjalistom nie 
pasuje panu S. do „koncepcji11... 
Oświadcza więc, że w tym arty- 
kule Dymitrowa „znalazł" zupełnie 
odmienne stanowisko, niż p. Cza­
piński". „G rabiaństw o" pod adre 
sem socjalistów jest, ale zasadni­
czo komuniści są za współdziała­
niem z socjalistami; chyba więc 
p. Czapiński celowo „dezorientu­
je" opinię... _

Są to jezuickie wybiegi bardzo 
marnego gatunku. Czy p. Skaliński 
słyszał o tym, jaki wpływ wywarł 
artykuł Dymitrowa we Francji, na 
wzajemne stosunki socjalistów i 
komunistów? Czy zna polemiki 
„Populaire‘a? Czy zna (przytoczo 
ną u nas) stanowczą odprawę, o- 
głoszoną przez Komitet Centralny 
Partii Socjalistycznej? Cóż, czy 
wszystko to są próby celowej de. 
zorientacji? Jezuickie pismo wido­
cznie sądzi według siebie 1 przy. 
pisuje innym także jezuicką tak ty , 
kę!

Ale te „chytre" brednie zosfa. 
wiamy na uboczu. Chodzi nam o 
typ argumentacji. Jak widzimy, 
klerykalny miesięcznik jest prze­
straszony powodzeniem ruchu de­
mokratycznego (w „Przeglądzie 
Powszechnym" nieraz już stw ier­
dzaliśmy profaszystowskie nastro­
je) i wysuwa, wzorem endeckim, 
komunistycznego straszaka. Rozbu 
dowuje „teorię drzw i"...

Niech więc pam ięta, że, gdy 
„drzwi" są zamknięte, gdy ustrój 
jest pozbawiony elastyczności, 
gdy lud podnieść głosu nie jest w  
stanie, — może być gorzej, zna­
cznie gorzej. To jest właśnie śle­
pota wszelkiej reaiccji. „Russia 
docet"! Argument „kom unistycz­
ny11 zwracamy z nawiązką.

Pozostaje faktem, że w Anglii i 
państwach skandynawskich komu 
nizin nie istnieje. Bo demokracja— 
mówił min. Eden — jest najlep­
szym środkiem przeciw komuniz­
mowi!

K. CZAPIŃSKI.

Nakładem „Księgarni Robotnicz ej" wyszła z druku broszura Be­
nedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska!**
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc. rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką n: leży nadsyłać na adres „Księ­
garni Robotniczej", u l Czerwonego Krzyża 20, lub CK W. PPS, ui. 
Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174.
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Zeznania inźynierfiw -  „Kagulardliw"
CSAR zam ordował brarl Roseili

Dzienniki paryskie przepełnione 
są szczegółami afery „Kagułar- 
dów“, a przede wszystkim szcze­
gółami śledztwa w sprawie za­
machów bombowych na Placu 
Gwiazdy.

Dowodem poruszenia opinii
francuskiej sprawą zamachów 
bombowych są demonstracje, któ­
re odbyły się we środę rano na 
dworcu Liońskim. Publiczność, 
przeważnie robotnicza, zjeżdżają­
ca się do Paryża do pracy, de­
monstrowała przeciwko dwum
głównym oskarżonym w sprawie 
zamachów bombowych, inżynie­
rom Lącuty i Voglowi, których 
dostawiono z Clermont Ferrand 
do więzienia paryskiego. Obu o- 
skarżonych musiała chronić przed 
wzburzonym tłumem liczna eskor 
ta policji.

Robotnicy fabryki Michelin w 
Clermont Ferrand na wieść o u- 
dziale dwóch inżynierów tejże fa­
bryki w spisku terrorystycznym 
zorganizowali demonstracyjny 
strajk.

śledztwo w sprawie zamachów 
bombowych nie przyniosło dotąd 
żadnych nowych elementów. 0 - 
słcarżony inż. Lacuty potwierdził 
wobec sędziego śledczego w Pa- 
rytu swe zeznania co do prze­
biegu zamachów, jak również po­
twierdził swoje oskarżenia pod 
adresem panów Menetier, Moreau 
de la Meuze i Deloncle, głównych 
przewódców w C. S. A. R., prze­
bywających już półtora miesiąca 
w więzieniu. Inżynierowie La­
cuty i Vogel zostaii postawieni o- 
ficjalnie w stan oskarżenia pod 
zarzutem zniszczenia budynków, 
co pociągnęło za sobą śmierć 
dwóch osób oraz zabójstwa z

premedytacją. Oskarżonym gro­
zi więc kara śmierci.

Władze bezpieczeństwa zapo­
wiadają dalsze rewelacje w spra­
wie zamachów bombowych oraz 
w sprawie, organizacji C. S. A. R.

Te zapowiedzi pozwalają przy­
puszczać więc, że najbliższy czas 
może przynieść dalsze niespodzian 
ki i sensacyjne aresztowania. Wła 
dze policyjne interesują się m. in. 
topielcem, znalezionym w rzecze 
w pobliżu Nancy, a którym, jak 
ustalono, okazał jsię miejscowy 
działacz prawicowy. Panują przy 
puszczenia, że topielec, którego 
uznano swego czasu za samobój­
cę, padł ofiarą tajnego sądu kap­
turowego ze strony orgamzacyj 
terrorystycznych.

Minister spraw w-ewnętrznych 
Dormoy oświadczył przedstawicie 
lom prasy, że Surete Nationals na 
brała przekonania, że zabójcy bra 
d  Carlo i Nello Roselli, których 
ciała znaleziono w okolicach Bag- 
noles 11 czerwca 1937 r., byli 
związani z „Csar", odpowiedzialno 
ćcią za ohydny zamach w dzielnicy 
Etoile. Zabójców miało być czte­
rech. Trzej z nich znani. Nazywa­
ją się oni-: Filliol, Jakubicz i Pui- 
reux. Filliol, czynny członek „Csar" 
ukrywa się od kilku miesięcy. Ja- 
kubicż przebywa w więzieniu od 
października. On to przewoził a- 
municję ze Szwajcarii do Francj, 
na rachunek „Csar‘‘. Puireux zo­
stał aresztowany. Zabójcy mieli 
wspólników: Bouvier i Fauran, 
którzy są również aresztowani. In 
wigilacja braci Rosselli w Bagno 
les, prowadzona przez Bouvier, 
zorganizowana być miała przez 
Andre Tenaille, wybitnego człon­
ka „Csar" obecnie zatrzymanego.

Władze policyjne prowadzą na­
dal energiczne śledztwo. Aresz-

Bez rektora i dziekanów
ale za to z

W  środę wznowione zostały wy 
kłady na lwowskim uniwersytecie. 
Studenci Żydzi słuchają wykładów 
stojąc, nic chcąc zastosować się 
do zarządzeń porządkowych.

Łącznic z rektorem Kulczyńskim 
zgłosili ustąpienie ze swoich sta­
nowisk: dziekan wydziału Iekar-

„ghettem "
skiego, prof. dr. Ostrowski, oraz 
dziekan wydziału matematyczno- 
przyrodniczego, prof. dr. Samso­
nowicz. Skutkiem tego wybory no 
wego rektora na miejsce prof. Kul 
czyńskiego ulegną prawdopodob­
nie odroczeniu.

towały w Clermont Ferrand do­
mniemanego wspólnika in. Lacuty 
również inżyniera zakładów Mi­
chelin, p. Vauclarda.

Francuscy przemysłowcy
nie tbta „zasiąść do wspólnego stołu" z robotnikami i Rządem

Zapowiedziane na środę po po­
łudniu obrady w sprawie nowego 
kodeksu pracy we Francji, rozpo­
częły się, pomimo odmowy ze stro

Mlii. Beck o S ii i ifn i
Min. Beck, odpowiadając po­

słom na poruszone przez nich za­
gadnienia mniejszości polskiej za­
granicą, stwierdził w stosunku do 
Niemiec pozytywny wysiłek oraz 
że rozmowy, które poprzedziły 
deklaracje z listopada r. z., były 
bardzo poważne i toczyły się w 
atmosferze budzącej zaufanie i ist 
niejącej po obydwu stronach gra­
nicy trosce o to, żeby ze stanu ne 
gatywnego wykyć wartości pozy­
tywne.

Co się tyczy mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji, to p. mi­
nister stwierdza, że rozbieżność 
pomiędzy deklaracjami a stanem 
faktycznym na tym terenie jest 
bardzo znaczna.

W sprawie Gdańska min. Beck 
oświadczył co następuje:

„Szczególnie żywo w wypowiedze­
niach się panów posłów • wystąpiła 
parokrotnie sprawca Gdańska, spra­
wa dość skomplikowana, nad którą 
pozwolę sobie zatrzymać się trochę 
dłużej. Chciałbym zacząć od jedne­
go punktu, może najistotniejszego. 
Usłyszałem tufaj twierdzenie w for­
mie pytania, iż nienależnie od takich, 
czy innych fluktuacji międzynaro­
dowych, czy nastrojów politycznych, 
zagadnienie naszych praw w Gdań­
sku jest elementem stałym i niena­
ruszalnym. Na to pytanie odpowia­
dam kategorycznie, twierdząco i nie 
wyobrażam sobie, ażeby Rząd polski 
mógł robumować Inaczej, a ten 
punkt widzenia Rządu polskiego jest 
powszechnie znany".

Dalej p. min. Beck oświadczył;
„Jeżeli opinia stawia powinę żąda­

nia, domaga sue pewnych rzeczy, to 
jest to oczywiście objaw zdrowy. 
Natomiast — tutaj już uogólniam — 
fale pewnej nerwowości powtarzają­
ce się z racji tych, czy innych za­
gadnień, budzą we mnie nieraz duzo 
zastanowienia. Dlaczego? Dlatego 
że tam, gdzie jest nerwowość, nie 
zawsze jestem pewny, Ile jest źródła 
pochodzącego z polskiej troski, z poł 
skiego dążenia, z polskich aspiracyj, 
o tle może być prób akcji ze w n ę tr z ­
nej dla wpłynięcia na zmianę kie­
runku polskiej polityki.

Są dwa sposoby pomniejszenia 
roli państwa w życiu międzynarodo­
wym i zmniejseenia jego znaczenia. 
Jeden — to nacisk z zewnątrz, na­
ciek silą. Na szczęście nie jest on 
stosowany zbyt często, bo istnieje 
pnzytym ryzyko, te nadziać się moż­
na ria bagnet. Drugi sposób, istnie­
jąc codziennie prawie, to próba wpły 
nięcia bądź to przez wprowadzenie 
w błąd opinii publicznej, deformo­
wanie faktów, bądź inną arogą — 
na zasadnicze wytyczne, jakie sobie 
świadomie Rząd państwa naszego za 
aprobatą opinii polskiej obrał. Te 
drogi są bardzo różnorodne. Czasa- 
mi jest to droga interesów, czasem 
jest to droga doktryn, a czasem jest 
to droga siania paniki poprostu. 
Pozwolę sobie zaapelować do Panów, 
jako przedstawideli łzb, ieby ze. 
chcieli dobrze patrzeć na palce lu­
dziom siejącym alarmy — także a 
larmy w sprawach gdańskich.

ny przemysłowców. Ponieważ 
przemysłowcy odmawiając udzia­
łu we wspólnych rokowaniach z 
przedstawicielami Generalnej Kon 
federacji Pracy, złożyli jednak o- 
świaaczenie, iż zawsze stoją do 
dyspozycji Rządu, Premier Chau- 
temps zamierza wykorzystać to o- 
świadczenie i będzie informował 
delegację przemysłowców o toku 
prac nad nowym kodeksem.

Obrady zredukowanej konferen 
cji ograniczać się więc mają wo­
bec fiaska dyskusji między przed­
stawicielami pracodawców a ro­
botników do przedstawienia przez 
Rząi głównych wytycznych nowe 
go kodeksu pracy i do wysłucha­
nia przez premiera sugestyj ze 
strony przedstawicieli Generalnej 
Konfederacji Pracy i związku pra 
cowmków umysłowych.

Projekt rządowy, który będzie 
nosił tytuł: „Kodeks Pracy", albo 
„Nowoczesny Statut Pracy we 
Francji" ma obejmować trzy za­
sadnicze działy: 1) sprawę uregu­
lowania zwalniania i angażowa­
nia robotników, 2) ulepszenie pra­
wa o arbitrażu, 3) sprawę prawne 
go uregulowania strajków.

Nowy szef „Ozonu"
u p. Prezydenta

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej przyjął w środę po południu 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego, gen. St. Skwarczyńskiego.

Wszystkie te trzy postulaty, są 
postulatami Generalnej Konfedera­
cji Pracy i zostaną z pewnością 
zaakceptowane przez lewicową 
większość izby deputowanych.

Wątpliwe jest jednak bardzo, 
czy senat zechce zaakceptować 
przepisy o ustawowym uregu­
lowaniu sprawy angażowania i 
zwalniania robotników. Na wątpli 
wościach co do stanowiska sena­
tu wobec proponowanego kodek­
su pracy, organizacje płzemyslow 
ców zdają się budować poważne 
nadzieje.

Paci fikacja
w Palestynie

ślady, pozostawione przez oso­
bników, którzy zniszczyli nałto- 
ciąg, doprowadziły prowadzących 
śledztwo do jednego z domów w 
wiosce pod Nazaretem. Dom ten 
wysadzono dynamitem w powie­
trze. Na wioskę nałożono zbioro­
wą grzywnę u wysokości 200 
funtów szt.

Katastrofa lotnicza
Załoga wodnosamolotu „Samoan 

|Clypper‘‘ zginęła, zaś wodnosamolot 
• spłonął doszczętnie. Przyczyna po 
[żaru jest nieznana. Wedle dotych- 
, czasowych dochodzeń, pożar pow, 
Istał przypadkowo.

Batalion sowieckich posłów
sprawnie odprawił pierwsze posiedzenie

Kronika kaliska
(O d d z ia ł S irz e ls c ita  3 )

Wspaniała demonstracja P.P.S.
Zwołane na 19-go grudnia zgro 

madzenie PPS. ku czci Pierwszego 
Prezydenta Polski nie odbyło się 
ponieważ starostwo nie udzieliło 
nan zezwolenia ze względu na... po 
rządek publiczny. W rzeczywisto­
ści na tenże dzień „narodowcy * 
zwołali swoich sympatyków pod 
hasłem' „Kalisz bez żydów*', które 
to zgromadzenie zresztą było b. 
burzliwe i nie odbyło się bez bó­
jek. Rozzuchwaleni „narodowcy" 
rozpoczęli po tym zgromadzeniu 
ożywioną akcję „pikietową", przy 
czym miejscowi robotnicy rychłe 
przekonali śię, że akcja ta jest wy­
mierzona przeciwko nim, albo­
wiem bojówki endeckie, grasujące 
w mieście, napadały przedewszyst 
kim na... robotnika i dopiero ener 
giczne wystąpienie społeczeństwa 
przeciwko tym huliganom utempe- 
rowało ich zapędy.

Zarówno zakaz zgromadzenia 
P, P. S .w  dniu i9-go grudnia, jak 
i rozpanoszenie się endeckie — do 
głębi oburzyło zdrową większość 
społeczeństwa, dowodem tego by-

Ciiłopi przed sądem
Sąd grodzki w Buczaczu skazał 

na kary 6 wzgl. 7 miesięcy w ięzie  
n il trzech oskarżonych o u- 
dział w zajściach  w C2asie strajku 
chłopskiego.

Za podobne przestępstwa sąd 
grodzki w Monasterzyskach pcw. 
Buczacz 15 mieszkańców z okoli­
cznych iviosek skazał na kary od 
1 roku więzienia do 6 tygodni a- 
reśzłu.

Sąd grodzki w  Potoku Złotym 
pow. Buczacz, skazał trzy osoby 
na kary 7, 6 i 1 miesiąca więzie­
nia.

ło wspaniale zgromadzenie P. P. 
S. w dniu 9 stycznia, które odbyło 
się w wielkiej sali Towarzystwa 
Muzycznego. Już na pól godziny 
przed otwarciem zgromadzenia nu 
sali, nie było wolnych miejsc sto­
jących, chociaż wyniesiono z niej 
krzesła, aby było więcej miejsca 
W sali zmieściło się niestety tylko 
ponad tysiąc uczestników. Około 
500 ludzi musiało odejść ponieważ 
poheja ze względu na bezpieczeń­
stwo zezwoliła tylko na wypełnie­
nie sali, rozpraszając resztę.

Wiec rozpoczął Się odśpiewa­
niem przez wszystkich zebranych 
„Czerwonego Sztandaru'*. Las 
wzniesionych pięści stwierdził 
przywiązanie klasy pracującej fta 
łisza do P. P. S.

Do prezydium weszli tow. tow. 
S. Stradomski, J. Kowalski i J. 
Ciołkowski.

Wiec otworzy} w imieniu Komi­
tetu P. P. S. tow. Stradomski, po­
czym przemówił tow. S. Niemyski 
a także tow. tow. S. Stradomski i 
Kotała. Nic nie zamąciło spokoju. 
Trzygodzinnych przemówień wy­
słuchano w skupieniu i powadze, 
solidaryzując się z nimi gromkimi 
okrzykami: „niech żyje wolność", 
„żądamy nowych demokratycz­
nych wyborów", „niech żyje PPS." 
i przeciw faszyzmowi I endekom. 
Rezolucję sformułowaną w myśl 
wskazań — CKW. przyjęto jedno­
myślnie. Wiec zakończono odśpie­
waniem „gdy naród do boju".

Tak imponującego i pełnego po­
czucia odpowiedzialności zgroma­
dzenia dawno już nie było w Kali­
szu. c

Wykazało ono, iż Kalisz — 
wbrew wszelkim wysiłkom reakcji 
— wierny jest ideałom socjalistycz 
nym.

We środę o godz. 16-tej w Mo­
skwie nastąpiło otwarcie pierw­
szej sesji R ady Z. S. S. R. w obec­
ności członków rządu, biura po­
litycznego partii i dygnitarzy par- 
tyjnych, nie wchodzących oficjal­
nie w skład Rządu ani biura, jak  
Dymitrow, Chruszczów i Bułga- 
nin.

Uroczyście pierwszą sesję otw o­
rzy ł najstarszy w iekiem  deputo­
wany akadem ik Bach,

Następnie wybrano przetvodni- 
czącego izby w osobie Andrejewa  
i dwuch zastępców: akadem ika
Łysienko i  deputowanego Uzbe­
kistanu Segizbajewa, po czym  
uchwalono regulamin. Na wnio­
sek Zdanowa uchwalono porzą­
dek obrad sesji, który składa się 
z  następujących punktów: wybo­
ry  kom isji mandatowe], stałej ko­
m isji R ady Związku. Zm iany i uzu

I iiiil M iii
Projekty pskiykśw arabskich

pełnienia niektórych artykułów  
konstytucji, w ybory prezydium  
Rady Związku, utworzenie Rzą­
du i wyznaczenie prem iera pań­
stwa.

Sprawy te załatwiono w  drodze  
aklamacji. N ikt nie składał żad­
nych kontrwniosków i nikt nie 
zabierał głosu. W szyscy deputo- 
wai głosowali jednom yślnie. N ikt 
nie głosował przeciw. . N ikt od  
głosowania się nie powstrzym ał. 
Pierwsze posiedzenie trwało go- 
dz nę, z czego około 20 minut za­
ję ły  owacje.

Punkt porządku obrad o zm ia­
nie i uzupełnieniu niektórych ar­
tykułów  konstytucji zdaje się po- 
tw  erdzać pogłoskę, że na Kremlu  
pracuje komisja, zwołana ad hoc 
dla opracowania zm ian konsty­
tucji.

11
Jak słychać, koła arabskie opra 

cowują obecnie nowy plan, doty­
czący podziału Palestyny, który 
ma zostać przedstawiony w naj­
bliższym czasie rządowi angielskie 
mu. Plan ten przewiduje tworze­
nie królestwa Wielko-arabskiego. 
Ma on zostać zawieziony do An­
glii przez Nuri Paszę, który w 
swej podróży z Bagdadu do Lon­
dynu przeprowadził szczegółowe 
rozmowy z politykami syryjskimi, 
szachem Bandsą oraz przebywają 
cym na wygnaniu palestyńskim

przewódcą Arabów Auni Beyem.
Plan arabski przewiduje podob­

no połączenie Palestyny, Transjor 
danii i Iraku w jedno wielkie kró­
lestwo arabskie, na czele którego 
stałby Ghazi Iraku. Plan ten okre­
śla liczbę imigracyjną Żydów, u- 
możliwiającą osiedlenie się dal­
szych dwóch milionów Żydów w 
nowym królestwie arabskim. Mniei 
szość żydowska ma otrzymać w 
tym państwie całkowite równo­
uprawnienie.

Ostatnie depesza i wiadamiSci na c z s ia n u n a r u

W a l k a
między dftisma

We środę, w godzinach po południo 
wych, na terenie szpitala św. Łaza­
rza na ni. Książęcej nr. 2, między 
dwiema ekspedientkami przedsię­
biorstw pogrzebowych, wynikła a- 
wantura na tle konkurencyjnym, któ 
ra zacieniła się w bójkę.

Do kancelarii szpitala św. Łazarza 
rgłosiła się Janina Szelążek, lat 19, 
ekspedientka z zakładu pogrzebowe.

0  f r y p a
ekspedientkami
go Majewskiego, zam. przy ul. Nie­
meńskiej nr. 8, celem załatw.enia 
formalności, dotyczących zmarłego w 
szpitalu. Gdy opuszczała koncelanę, 
zaczepiła ją  ekspendientka z konku­
rencyjnego zakładu i wszczęła z nią 
kłótnię o zwłoki, a następnie zaczę. 
ła ją  bić kluczami po głowie. Szelą 
żek w bójce doznała ran tłuczonych.
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POLONIA BUE W HOKEJU 
MISTRZA WARSZAWY 

„WARSZAWIANKĘ"
W środę wieczorom na loiaku War 

Fzaiwianki wobec 2.000 widzów roze­
grany został mecz hokejowy o mi­
strzostwo klasy A okręgu warszaw­
skiego pomiędzy Polonią i Warsza­
wianką. Zwycięstwo odniosła Polonia 
w stosunku 3:2 (1:0, 1:0, 2:1). War­
szawianka początkowo zlekceważyła 
przeciwnika, późn.ej, gdy Polonia 
objęła prowadzenie, usiłowała ostrą 
grą rozstrzygnąć mecz na swoją ko. 
rzyść. Polonia nie dała sobie jednak 
odebrać zwycięstwa.

CRACOV1A BIJE SOKÓŁ 1:0
W Krakowie odbył się mecz hoke­

jowy o m.strzostwo okr. krakowskie­
go między Cracovia i Sokołem, za. 
kończony zwycięstwem Cracovii 1:0. 
Jedyną bramkę zdobył Michalik w 
pierwszej tercji.
ROTWEISS ZAWIESZONY PRZEZ 

ZWIĄZEK BERLIŃSKI 
Niemieckie Biuro Informacyjne do­

nosi, że brandenburski Związek Ho. 
kejowy zawiesił berliński Rotweiss za 
niesportowe zachowanie się w Krym. 
cy. Aż do wyjaśnienia sprawy wszyst 
k:e mecze Rotweissu o mistrzostwo 
Berlina będą zaliczone jako walko, 
wery dla przeciwn.ków.

PIŁKA M0ZMA
ZMIANY W SYSTEMIE ROZGRY­

WEK PIŁKARSKICH
Na ostatnim , posiedzeniu zarząd 

Polskiego Związki Piłki Nożnej, po. 
stanowiono wystąp ć na najbliższym 
walnym zebraniu P. Z. P. N. z wnio. 
ikiem reorganizacji rozgrywek o pu­
char Polski imienia Pana Prezydenta 
R. P. oraz zawodów o wejście do Li­
gi-

W rozgrywkach o puchar Polski o. 
kręgi mają być wzmocnione zawodni, 
kami ligowymi, co się niewątpl wie 
przyczyni do ożywienia tych zawo­
dów, i do szersizego zainteresowania 
publiczności rozgrywkami

W sprawie zawodów o wejście do 
Ligi. zarząd P. Z. P. N. występuje z 
wnioskom, aby podział na Krupy 
znrenia! się co roku.

Co do wniosków w sprawie powię­
kszenia Ligi państwowej, zarząd P. 
Z. P. N. rozpatrzy ich dopiero po 
walnym zebraniu Ligi.

SPRAWA WYIAZDU POLSKICH 
PIŁKARZY DO MARSYLII

Polski Związek Piłki Nożnej rospa 
trywał również rprawę wyjazdu re­
prezentacji piłkarsk.ej Pobki do Mar 
sylii na dzień 20 lutego. Jak wiado. 
mo, zarząd P. Z. P. N. domaga się 
ze względu na olbrzymie koszty po. 
dróży, 80 tys. franków za ten mecz, 
podczas gdy francuskie władze p;ł- 
karsk e proponują 50 tys. franków. Za 
rząd P. Z. P. N. uchwalił prowadzić 
w tej sprawie dalsze pertraktacje, P. 
Z P. N. zgadza się na rozegranie dru 
giego meczu w jednym z miast na 
Rivierze, Łby w ten spo=ób obniżyć 
koszty podróży. Oczywiście w razie 
wystarania się przez związek francu 
ski o niżkę na kolejach francuskich, 
koszty zostaną proporcjonalnie obni­
żone.
DO LILLE POJEDZIE SŁABSZA 

REPREZENTACJA
W sprawie meczu reprezentacji pił 

karskiej Polski Zachodniej w Lille,

Polski Związek Piłki Nożnej zgodził 
się, aby dalsze rokowania w tej spra­
wie prowadził okręg krakowski, lub 
Wisła krakowska. Zasadniczo P. Z. P, 
N. zgadza się na rozegranie tego me 
czu, z tym, że do Marsylii musi po. 
jechać silniejsza reprezentacja, a do 
Lille słabsza.

KOLARSTWO
MIĘDZYNARODOWA

FEDERACJA PRZYZNAŁA 
POSCE ORGANIZACJĘ KOLAR­
SKICH MISTRZOSTW ŚWIATA

W tych dniach odbyło się w Bruk 
seli zebranie zarządu międzynarodo­
wej federacji kolarskiej, na którym 
rozpatrywano propozycję PZK przy­
znania Polsce organizacji kolarskich 
mistrzostw świata w roku 19dt. O 
tym posiedzeniu nae wydano żadne­
go oficjalnego komunikatu, nato­
miast w rozmowie z korespondentem 
brukselskim PAT wiceprezes między 
narodowej federacji p- Collignon o- 
świadczył, że propozycja Polaki zo­
stała Jednomyślnie przyjęta.

Decyzja przyznania Polsce organi 
zacji mistrzostw świata musi jeszcze 
być usankcjonowana przez walne ze 
branie międeynaredowej federacji 
kolarskiej, które się odbędzie w pieir 
wszycb dniach lutego w Paryżu. Ale 
to już jest/itylko formalność.
NARCIARSTWO

NIEPRZYJEMNA PRZYGODA 
BIRGER ROUDA.

Wczoraj przybył do Nowego Jor­
ku słynny narciarz norweski Birger 
Ruud, który miał startować przy 
tej okazji na międzynarodowych za. 
wodach narciarskich w kilku stanach 
Ameryki. Tymczasem, ku zdumieniu 
wszystkich, Amerykański Związek 
Narciarski wydał zakaz startu Bir­
ger Ruuda na całym terenie Amery 
ki. Ameryka motywuje ten zakaz 
przekroczeniem zasad amatorskich 
przez Norwega. Wyraziło się w ten 
sposób, że jakiś dziennik amerykań­
ski ogłosił reklamę firmy narciar­
skiej powołując się przy tym na o- 
pinię Ruuda. Związek Amerykański 
uznał to w  sprzeczne a amator- 
stwem.

LĘKKMLLJim
MECZ LEKKOATLETYCZNY 

EUROPA — AMERYKA
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA.
Największy włoski dziennik spor­

towy „La Gaazetta dello Sport" prsy 
‘rozmowę swego korespondenta 

amerykańskiego z generalnym seKre 
tarzem naczelnej magistratury spor 
tu a m e r y k a ń s k i e g o  na temat projek­
towanego we wrześniu meczu lekko­
atletycznego Europa — Ameryka w 
Berlinie. Generalny sekretarz ama­
torskiej federacji atletycznej miał o- 
świiadczyć, że amerykańscy lekkoatle 
ci nie mają żadnego zamiaru udania 
się do Niemiec dla rozegrania tam 
zawodów z Europą. Włoski dziennik 
uważa, że jest to dalscy ciąg kampa 
nii bojkotowej, prowadzonej przea 
niektóre sfery amerykańskie prze­
ciwko Niemcom.

Równocześnie paryska dziennik 
sportowy „IAuto" donosi, że zorga­
nizowanie meozu Europa — Amery­
ka w Berlinie napotyka na nieprzo- 
awyciężone przeszkody.
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Echa sprawy C unkiewiczowei
B. sącfzia śledczy Wątor skarży o zniesławienie

W  sąd z ie  o k r. k a rn y m  w  K ra ­
k o w ie  o d b y ła  się w  ś ro d ę  p rzed  
try b u n a łe m  o rzek a jący m , ro z p ra ­
w a  na  tle  g ło śn e j w  sw oim  czasie  
s p ra w y  M arii C iu nk iew iczow ej.

P rzed m io tem  o sk a rż e n ia  było  
d o n ies ien ie  „II. K u rie ra  C odzienne 
g o "  z W a rs z a w y , że a d w o k a t Zy 
g m u n t H ofm okl - O strow sk i 
w sz c z ą ł s ta ra n ia  o  w znow ien ie  
p ro ce su  M. C iu n k iew iczo w ej, — 
p rz y  czym  w  o d n o śn e j inform acji 
p rz y to c z o n o  u s tę p  z w n io sk u  o 
re w iz ję . p ro cesu , g ło szący , że 

„M. Oiimkaewiczow® jako  osoba 
n iew inna pad ła  o fia rą  nietyle “We 
gu okoliczności, ile złej woK i 
zbrodniczych zabiegów ze strony 
Tow. asekuracyjnego i nadużycia 
w ładzy ze strony  sędziego śledaze
„ O
K° •
N o ta tk ą  tą  uczu ł się d o tkn ię ty  

b . sęd z ia  ś led czy  W ą to r , k tó ry  
ś le d z tw o  w  sp ra w ie  C iunk iew iczo  
w e j p ro w a d z ił i w y to czy ł p ro ces
0  zn ie s ław ien ie  re d a k to ro w i „I. K. 
C /*  J. S tan k iew iczo w i, w a rsz a w ­
sk iem u  sp ra w o z d a w c y  sąd o w em u  
te g o  p ism a , M. P om erow ł, ad w . 
Z. H ofm okl - O strow sk iem u  a  nad  
to  d r. M. K anferow i red . o d p o w . 
N o w e g o  D ziennika* ' za p rzed ru k  
Z „!K C “ o d n o śn e j n o ta tk i.

N a ro z p ra w ie  staw ili się w sz y  
•c y  o sk a rżen i w  to w a rz y s tw ie  o b
fońców .

Z w y jaśn ień  red . S tan k iew icza
1 red . P o m era  na  w stęp ie  ro z p ra ­
w y  w yn iku , że  in fo rm acji o  w z n o ­
w ien iu  p ro cesu  M. C iunk iew iczo ­
wej u dzielił p ra s ie  ad w . dr. H of- 
nok] .  O stro w sk i.

Z kolei mec. H o fm o k l-O stro w - 
ski p rz y z n a ł się do u d z ie len ia  w ia 
domości na ten te m a t; s tw ie rd z ił 
Jednocześnie, że S ąd  N a jw y ższy

n a d a ł w n io sk o w i o w zn o w ien ie  
p ro cesu  C iunk iew iczow ej b ie g  — 
p rz e sy ła ją c  sp ra w ę  p ro k u ra to ro w i 
S ąd u  O kr. w  K rakow ie  w  celu 
p rz e p ro w a d z e n ia  dochodzeń .

Z kolei w  dłuższym  p rzem ó w ie ­
niu  adw . H ofm okl - O stro w sk i 
p rz e d s ta w ił sw e s tan o w isk o . O ś­
w iad czy ł on na  w stęp ie , że  rrie 
sp rzec iw ia  się ro zp a trzen iu  s p ra ­
w y  p rzez  sąd  w K rakow ie  i c h ę t­
nie p rzy b y ł tu , ab y  u rw a ć  w  koń 
cu łeb  sn u jącem u  się od  la t w i­
dm u p lo tek  o p rzek u p s tw ie  sędz ię  
go  p o lsk ieg o .

A dw . O stro w sk i p o p ro s ił o z a ­
rząd zen ie  ta jn o śc i ro z p ra w y , ce­
lem złożen ia  w y jaśn ień , k tó ry ch  
w y jaw ien ie  m og łoby  dz ia łać  na 
szkodę  pew nych  in s ty tucy j p a ń s t­
w o w ych . T ry b u n a ł po  n a rad z ie  
p rzychy lił s i? do  w niosku .

Z  kolei z łoży ł zezn an ia  dr. W ą ­
to r, k tó ry  rów nież  prosi o z a rz ą ­
dzen ie  ta jn o śc i ro zp raw y , do cze ­
go  try b u n a ł się przychylił.

P o  p rzy w ró cen iu  jaw n o śc i, dr. 
H ofm okl - O stro w sk i w y ja śn ił d o ­
d a tk o w o :

„P . dr. W ąto r oświadczył tu , iż 
od nikogo nie otrzym ał żadnego 
czelni na  30.000 fr., przyznał n a ­
to m ia s t że otrzym ał tylko 2.500 
fr . ty tułem  zwrotu pieniędzy, wy­
łożonych przezeń osobiście na prze 
k ład aktów M arii Ciunldewiozawej 
n a  język francuski".

To oświadczenie nie je s t dla 
mr.ie nowiną. Słyszałem i tę  w er­
sję, k tó rą  dziś dr. W ątor potw ier­
dził. S toję jednak na  stanow isku, 
że sporządzenie tłum aczeń n a  ję ­
zyk francuski d la firm y a sek u ra ­
cyjnej „Lloyd*1 oczywiście celem

procesie o  3.800.000 f r .  przeciw 
Marij Ciunkiewiczowej, wychodzi 
daleko poza ram y praw  i obowiąz 
ków sędziego. M aria Ciunkiewicz 
bowiem, ani je j rzecznicy przeszko 
dzać tem u nie mogli, pom ijając 
fakt, że na to są  prezydia j k an . 
celarie sądowe a  regulam in służ­
by wewnętrznej w sądach pow­
szechnych nie zna przypadku te ­
go rodzaju grzeczności wobec ob­
cych agentów.

S ąd  po d łuższej n a ra d z ie  — nie 
p rz e są d z a ją c  kw estii g ran ic , w  
jak ich  o sk arżen i d ow ód  ten m a ją  
p ro w ad z ić  —  p o stan o w ił dop u śc ić  
n a s tę p u ją c e  d o w o d y :

z  a k tó w  k a rn y ch  M arii C lunkie 
w icz ; z  a k tó w  p e rso n a ln y ch  b. 

sęd z ieg o  W ą to ra  z  m in. sp ra w ie , 
d liw o śc i; z a k tó w  d y scy p lin a rn y ch  
S ąd u  N ajw . n a  d o w ó d , że  sęd z ia  
d r. W ą to r  w  zw iązk u  z p rz y ję ­
ciem  p ien iędzy  od  a g e n ta  D u tru  
z o s ta ł z  u rzęd u  u su n ię ty ; z ak tó w  
p e rso n a ln y ch  Izby ad w . w  K ra k o ­
w ie , d o ty czący ch  odm ow y w p isu  
d ra  W ą to ra  d w u k ro tn ie  n a  listę  
a d w o k a tó w  w  K rak o w ie ; w re sz ­
cie d o w ó d  z w y ro k u  H łndy F le l. 
sch e ro w e j i to w . n a  te m a t ro li 
W an d y  P a ry lew iczo w ej w k w estii 
w y ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  C iu n k ie ­
w iczow ej.

N astęp n ie  sąd  p o s ta n o w ił d o ­
p uśc ić  jak o  św ia d k ó w : M arię  C iun 
k iew icz, b . p rez . sąd u  ap e la cy jn e  
go  w  K rak o w ie  P a ry lew icza , b. 
dy r, b iu ra  p e rso n a ln eg o  min. sp ra  
w ied liw o śc i D louhego , inż. S tiir- 
m era  z P o zn an ia , dy r. K azim ie­
rz a  D ob ije , o ra z  a d w o k a tó w  d ra  
J. W o źn ia k o w sk ieg o , d ra  T . A- 
sch en b ren n e ra , M. E ttin g e ra  i M.

W n io sk i d ra  W ą to ra  sąd  u - 
w zg lędn ił, a  m ian o w ic ie : p rzęs łu  
chan ie  św iad k a  d ra  K ądziela  o ra z  
ad w . A ugenb licka  na  oko liczność , 
że p łacił za  p rzek ład  ak t sp ra w y  
C iunk iew iczow ej, o raz  że p ien ię , 
dzy , o trzy m an y ch  od  fran cu sk ie ­
go  ag en ta , uży ł na  z a p ła tę  ró ż ­
nym  osobom  za  p rzek ład  ak tó w .

T ry b u n a ł o d m ó w ił n a to m ia s t 
w n ioskow i ad w . H ofm okl - O - 
s tro w sk ieg o  o p rze s łu ch an ie  b. 
m in. sp raw ied liw o śc i M ich a ło w , 
sk ieg o , ja k o  o s ta te c z n ie  d ecy d u ­
jące g o  czy n n ik a  u su n ięc ia  d ra  
W ą to ra . O dm ów ił ró w n ież  try b u ­
na ł w n ioskow i d ra  W ą to ra  o p r z e  
słuchan ie  a g e n tó w  fran cu sk ich  
T o w . a se k u ra c y jn y c h : M ad d o k sa  
i D u tru , ja k o  d la  sp raw y  o b o ję t­
nych S ąd  w re szc ie  o g ło s ił uchw a 
łę, m ocą k tó re j p o s tan o w ił w szy ­
stk ie  d o w o d y  p rz e p ro w a d z ić  p rzez  
sąd  o rzek a jący  w  K rakow ie , p o ­
czym  ro z p ra w ę  od ro czy ł.

Wiadomości P o l s k f 1
K R W A W A  M A SA K R A  

W E  W S I.
W e w si M a h n y h y , w  p o w . wi- 

le jsk im , n a s tą p i ła  k rw a w a  m a s a ­
k ra . B ó jk a  ro z p o c z ę ła  s ię  n a  za ­
b a w ę  w e w si, u rz ą d z a n e j z r a c j i  
p ra w o s ła w n y c h  św ią t i  w k ró tc e  
p rz e n io s ła  s ię  n a  u lic e  w si. B iła  
s ię  p ra w ie  c a ła  w ieś.

W  w y n ik u  b ó jk i  je d n a  o so b a  
zo s ta ła  z a b i ta ,  je s t  o k o ło  20 r a n ­
n y ch , w ty m  k ilk a  b a rd z o  c ięż k o . 
W b ó jc e  u ż y te  b y ły  n o ż e , s ie k ie ­
ry  i  w ag i c ię ż a rk o w e .

P o n o w n ie  b ó jk a  ro z g o rz a ła  n a  
kc r y t a m i  s z p i ta la  w  W ile jc e , do ­
k ą d  o b ie  z w aśn io n e  s tro n y  p rz y ­
w io z ły  sw o ich  ra n n y c h . T a m  
ró w n ież  p o sz ły  w  ru c h  n o że  i sie­
k ie ry . In te rw e n io w a ła  p o lic ja . 
S ta n  p a r u  ra n n y c h  n ie  b u d z i n a ­
d z ie i n a  u tr z y m a n ie  ic h  p rz y  ży ­
c iu . K ilk a n a ś c ie  o só b  za trzy m a ' 
n o , p o z o s ta ły c h  zaś  u k a r a ł  a d m i­
n is tr a c y jn ie  s ta ro s ta  w ile jsk i.

T R A G E D IA  R O D Z IN N A .
W  B o g u  szy n ie  p o w . leszczyn-

Katastrofa budowlana w Przemyślu
M e n  robotnik zabity, dwaj ranni

w ykorzystania ich w ew entualnym  Ja ro sz a .

W  P rzem y ślu  z d a rz y ła  się k a ­
ta s tro fa  b u d o w la n a , k tó ra  p o c ią ­
g n ę ła  z a  so b ą  śm ie rć  je d n e g o  z ro 
b o tn ik ó w  i c iężk ie  p o ran ien ie  d w u  
innych.

K a ta s tro fa  n a s tą p iła  p rz y  ul. 
M niszej, gd z ie  ro b o tn ic y  p ra c o w a  
li n a d  ro zeb ran iem  k io sk u , k tó ry  
s ta ł z a  b lisko  s ta c ji benzynow ej. 
W  pew nym  m om encie , ro b o tn icy  
nie w ied ząc , że  lew a ry , n a  k tó ­
rych  sp o c z y w a ła  p o d ło g a  k iosku , 
p ro w a d z ą  p o d  t. zw . m u r o g n io ­

w y, p o d w aży li je  i sp o w o d o w a li 
run ięc ie  m uru . R o b o tn icy  z a sy p a ­
ni zo s ta li g ruzem . K lem ens W eis  
p on ió s ł śm ierć  na  m iejscu , Ja n  W i 
ty k  d o g o ry w a  w szp ita lu , a  ro b o t­
n ik  K łak od n ió s ł sz e re g  ciężkich  
o b ra ż e ń  i ró w n ież  z o s ta ł o d s ta ­
w iony  do  sz p ita la  P o w szech n eg o .

A kcję ra to w n ic z ą  p ro w a d z iła  
m ie jsk a  s t r a t  p o ż a rn a .

N a m iejscu  k a ta s tro fy  w ła d z e  
b u d o w la n e  i są d o w e  p ro w a d z ą  do 
ch odzen ia .

sk ieg o  a re sz to w a n o  w ty c h  d n ia c h  
i p rz e k a z a n o  do  d y sp o z y c ji sę ­
dz ieg o  ś ledczego  m a łż o n k ó w  J ó ­
z e fa  i  M ic h a lin ę  M k io m y ć !  . S ą 
o n i p o d e jr z a n i  o  u s iło w a n ie  o t r u ­
c ia  w łasn eg o  z ię c ia , F ra n c isz k a  
S ie ra d z k ie g o . P o d o b n o  t łe m  te j  
t r a g e d ii  ro d z in n e j  m ia ły  b y ć  
p re te n s je  M isio  m y c h  d o  z ięc ia  o 
g o sp o d a rs tw o , k tó re  sw ego czasu  
p rz e p is a l i  n a  n ie g o , w y d a ją c  z a ń  
c ó rk ę . Ś led z tw o , k tó r e  toczy- s ię  
w  sąd z ie  o k rę g o w y m  w  L e sz n ie , 
w y ja śn i n ie w ą tp l iw ie  szczegó ły  
sp ra w y .

Ś M IE R Ć  P O D  Z W A Ł A M I 
Z IE M I.

W e wisi S a n n ik i p o d  Ł o d z ią  w  
czasie  k o p a n ia  s ta d n i  ro b o tn ik ,  
S ta n is ła w  K ia jn o w s k i , z n a jd u ją ­
cy  s ię  n a  g łęb o k o śc i 7  m e tró w  
z o s ta ł z a sy p a n y  z w a ła m i z ie ­
m i, k tó r a  o su n ę ła  s ię . P o  k i l ­
k u g o d z in n e j a k c j i  r a tu n k o w e j 
w y d o b y to  ze s tu d n i  z w ło k i

S A C H A R Y N A  W O B C A S A C H -
W ła d z e  p o lic y jn e  o ra z  c e ln e  w  

Ł o d z i a re sz to w a ły  zaw o d o w eg o  
p rz e m y tn ik a  J ó z e fa  G o liń sk ie g o , 
s ta le  z a m ie sz k a łe g o  w  K a to w i­
c a c h . W  c h w ili a re s z to w a n ia  G u ­
l iń s k i p o s ia d a ł w  p a n to f la c h  o 
w y so k ich  o b c a sa c h , s p e c ja ln ie  
w y d rą ż o n y c h , zn a c z n e  ilo śc i sa ­
c h a ry n y .

A R E S Z T O W A N IE  
B . D Y R E K T O R A  B A N K U .

W  C zęsto ch o w ie  a re sz to w a n o  
b . d y re k to ra  P a n k u  S p ó łd z ie l­
czego w  K ło b u c k u , S te fa n a  Stefa* 
n e w sk ieg o , p o d e jrz a n e g o  o p rz y ­
w ła szczen ie  p rz e d w o je n n y c h  
w k ład ó w .

Kącik radiowy

Tabela wygranych
7 dzieli ciągnienia IV klasy 40-ej loterii państwowej

1 1  II ciągnienie
OLÓWNE WYGRANE.

-10  000 zł. N r. 129536.
5 000 *ł. Nr. 26049 86042 141745

173581.
Pil 2.000 *Ł Nr.: 8254 45577 67146 

73378 104303 125943 136258 143169 
80844 56976 63980 184717 145158.

Po 1.000 zł. N r.: 4845 26734 32266 
36417 43337 49373 65927 59889 60519 
63611 79019 80840 81774 86869 96128 
122312 125612 139528 148390 151934 
167611 172646 189370. 30778

W Y G R A N E  P O  200 ZŁ.

162 326 808 991 1006 177 473 530
91 770 99 842 984 2202 312 15 510 90 
758 872 926 60 86 3379 80 590 790 855 
4229 81 390 428 573 713 47 69 5043 
797 831 60061 144 56 259 397 401 522 
684 907 18 67 7155 215 428 757 855 
988 8161 464 511 48 656 62 804 10 915 
XI 10055 56 144 183 398 478 508 52 
681 I66 78 833 11061 184 711 857 59 
12039 133 90 240 98 370 487 540 662 
67 746 871 928 58 13198 262 430 52 
504 748 74 14039 95 105 267 301 504
92 647 712 94 933 38 15013 34 219 
545 740 65 99 16054 371 459 765 876 
17238 305 560 61 701 21 803 90 919 
99 18102 24 496 781 817 918 37 48
70 19084 U4 315 700 911 41 20090 
131 209 516 894 21045 110 244 369 73 
382 711 950 56 68 22000 20 102 208 
301 54 536 737 862 994 23105 610 757 
24017 380 479 511 73 322 40 961 96 
25007 79 125 206 516 73 683 821 26288
93 420 520 647 72 716 963 66 27080 
156 266 310 566 21 57 49 791 990 28086 
654 916 29039 409 72 715 822

30062 199 261 336 92 538 74 790
871 31052 63 149 223 95 356 678 707
59 32C10 161 62 292 493 555 64 641 
836 53 949 52 33039 40 172 257 97
432 504 83 628 53 931 57 64 34116 54
73 315 72 477 516 30 67 621 965 35010 
54 97 162 354 435 83 543 60 87 637 76 
96 949 82 36067 136 382 457 91 691 
847 944 37067 320 656 823 906 38302
786 911 38 39240 463 554 40049 88
107 35 73 212 25 390 586 90 768 498 
41085 99 148 233 434 49 773 42024 205
35 88 302 6 .  509 22 58 86 731 805 40
43017 357 58 436 503 42 670 993 44102
13 213 37 61 534 46 767 807 950 45244
407 634 63 65 747 808 46195 214 301
485 535 42 54 601 2 995 47106 75 267
300 90 585 707 802 19 965 71 48514 
633 742 891 95 927 37 67 80 49015 56
160 333 413 43 556 789 803 910 29 32
66

50102 302 41 49 66 547 84 649 68
715 93 904 51033 176 288 391 500 665 
726 52122 214 324 416 658 85 53004 
111 427 502 689 98 960 79 54393 445
« 64 88 991 55001 5 108 33 233

6-  383 434 544 637 87 773 56245 318 
28 838 85 57106 96 267 87 409

71 ,£35 909 58095 8 197 292 311 
52 J t  ? L 403 46 64 598 607 711 52

i i  V, lnn,~ 94 167 8® 227 392 624 57
9 on58 496 671 787 898 965
ÓS 98 8,919 89 227 90 464 616 50 701
2  T L  R79 7A 0 -> f 2 ,3  53 324 62 639 74O 64 870 76 923 44 63 63004 286 50?
3 656,„o za m a  31 492 604 65066 186215 308 54 904 41 65 66014 qg t11
67 238 65 92 440 515 624 67009 36
126 82 322 414 631 809 993 68 340 99
400 69029 63!245 60 67 323 85 697 836 
W  953 69 70064 69 377 508 10 99 705

800 26 90 91 71335 334 51 94 472 575 
668 794 831 917 86 87 72198 265 312
75 452 60 646 73 844 72 73 77 73015
119 74 96 97 382 459 92 828 38 81
971 74042 153 91 304 20 668

75118 48 279 319 509 72 646 93 7778
897 995 76065 142 83 298 456 652 59 754 
80 77006 58 378 559 758 890 930 87 78089 
114 70 72 89 389 409 58 514 19 24 79420 
93 943, 80012 249 706 24 38 « 5 81114 60
201 671 78 790 890 82174 209 12 84 83020
20 24 39 154 60 204 489 682 92. 89 84102 
210 32 72 318 412 508 674 714 44 cM
957 8510 46 69 219 89 304 637 873 906
33 86C46 67 147 263 72 582 608 756 83 
84 833 53 62 87604 83136 47 97 231 346 
436 671 91 720 76 942 94 89219 537 r:«  
738 90022 311 438 91037 42 102 276 79
403 92159 480 547 637 95 885 938 51
93029 96 357 64 81 82 411 15 501 48 61 
696 748 66 822 56 951 65 94233 377 783 
915 95025 62 89 155 89 221 477 530 178 
704 940 96043 59 170 262 71 341 48 606 
600 716 17

100045 311 428 50 536 63 606 883 i.5 
977 101013 62 173 223 82 385 421 524 
45 70 679 719 30 867 73 102015 73 77 
210 65 327 96 417 517 70 604 15 30 797 
853 103024 76 140 74 270 76 331 422 62 
726 829 51 909 53 104005 14 89 162 75 
210 58 300 13 90 447 586 658 970 105289 
351 413 543 619 23 51 69 867 99 948 
828 38 966 57 97031 89 137 321 22 I 
99092 101 281 334 55 93 448 82 523 *-8 
881 990 98183 285 320 27 521 714 89 822 
767 92 828 936 107019 31 37 53 136 457 
623 65 728 63 803 4u 94 108033 333 404
21 583 616 759 816 80 88 109009 56 80 
363 728 38 41 69 92 878 110068 235 313 
43 52 75 774 111131 279 302 14 447 623 
766 89 947 112074 161 268 333 52 445 80 
708 62 863 968 95 113079 264 70 321 90 
562 92 738 896 913 114357 81 436 76 81 
586 697 952 115181 280 494 541 98 ol4 
37 778 987 116067 91 133 455 90 97 721 
32 918 89 117223 378 415 634 831 71 
961 118050 71 80 S< 132 309 450 54 (25 
119051 169 86 268 320 42 413 34 508 
41 778 938

120109 368 498 528 612 121017 99 113
202 73 503 35 75 647 803 930 99 122049 
223 62 486 578 607 716 27 28 123081 
231 616 31 56 712 44 97 821 124146 294 
507 6° 5923 125232 45 60 816 62 84 957 
126078 122 253 445 507 37 698 741 934 
127118 20 569 686 128144 380 464 635
76 703 936 129037 164 96 230 452 '8  
130009 73 315 85 546 673 75 805 57 74 
131012 208 35 388 425 34 907 19 68 
132268 347 769 943 133131 790 134156 
207 655 67 714 58 81 989 135087 399 '77 
864 136019 57 59 65 135 77 80 274 425 
55 83 585 625 64 71? 874 137028 30 118 
562 668 760 75 873 138004 199 223 69 
548 97 658 955 139154 78 86 206 877 
140050 81 I94 736 41 55 931 92 141033 
116 242 316 646 760 142093 100 30 89 
92 93 557 ' 43003 55 69 812 913 33 144055 
1P> 229 69 92 321 88 542 663 711 13 327 
28~ 3„” 145032 137 57 202 30? 51 53 90 
764 78 804 146016 163 8' 435 576 846 
947 147150 421 700 810 148049 95 280 86 
3C6 699 742 997 15 23 64 149063 102 343 
408 517 896

IW O  137 256 55S C01 711 59 941 
,0 04 240 416 776 82 808 978

152134 243 92 425 554 68G 748 818 
965 153005 47 432 590 822 7 966 80 
1K4U-2 300 75 92 597 155180 203 304 
9 7 4 6 7  94 514 613 22 91 731 923 69 
156009 321 443 89 692 692 957 157276

31 956 99 610 937 47 93 158141 223
2 30 61 425 603 699 872 918 91
159039 670 942 73 160275 866 161940 
248 340 429 68 94 615 70 702 803 938 
162035 243 350 8 483 773 816 54 60 
163935 104 21 68 202 411 556 708
86 932 74 55 164098 517 28 672 935 
49 165581 602 806 166063 78 90 130 
85 422 575 662 85 812 167647 897 978 
168007 511 907 169112 353 73 587 705 
863 984 170486 902 18 171237 326 74 
551 667 75 832 172028 247 88 344 '36 
89 550 624 813 20 937 173063 248 65
87 831 964 174055 96 404 592 608 702 
73 951 175153 7 215 317 473 523 821 
5 176070 18' 224 312 501 16 87 932 
73 177016 137 530 682 4 918 178030 
64 154 695 724 79 980 179217 86 698 
996 180214 300 6 10 711 53 901 55 75 
181222 323 83 449 625 745 978 96 
182248 454 92 963 183263 493 512 50 
89 625 68 92 794 917 184359 64 85 90 
410 61 90 534 996 1S5001 5 73 363 442 
512 651 762 940 54 81 186273 323 57 
423 520 646 61 743 379 946 187999 
139 215 9 7 482 540 638 93 803 993 
188065 453 578 189051 210 2 314 489 
591 662 821 917 86 190072 290 497 
528 641 2 191173 260 82 339 407 27 
68 829 192079 296 340 702 821 193091
303 45 619 57 797 982 194165 325 476 
522 54 63 670 859 63 70 902 19 81.

iii ciągnienie
W Y G R A N E  P O  200 ZŁ.

72 554 735 914 1519 865 2387 94 
746 53 831 3025 7 303 659 795 938 
4077 173 358 401 565 605 700 37 42 
5533 900 6005 75 70 54 754 968 7470 
512 91 8518 374 641 95 818 9106 276 
383 5 497 667 760 10327 555 780 2 
18 11075 915 30 12562 669 881 905 
13232 399 747 815 14295 376 9 615 
15296 410 814 992 16023 60 94 451 86 
608 875 948 17348 67 729 809 18071 
221 710 391 993 19054 164 5 74 403 
26 563 20073 978 21727 22198 215 
646 721 93057 24482 553 25210 86
369 523 f<> 85 672 26279 308 41 650
27107 21 82 234 455 552 S3 732 899 
28048 63 376 410 20 506 29041 280 
352 8 802 30205 401 31068 499 526 
80* f  09 73 32029 33465 553 817 82 
9C5 34089 143 232 729 33 857 35283 
899 962 86023 214 669 759 37199 241 
553 955 £8070 866 956 39017 66 134
304 830 40347 418 646 41018 49 90
109 67 673 706 42295 389 508 43242 
562 97 602 44736 826 908 4C216 554 
614 779 46167 316 630 974 47049 587 
722 954 48392 654 825 943 60 73
49007 236 50080 9 214 596 856 51033
3 5 132 495 742 918 20 52431 78 81 
633 867 53090 394 595 823 937 90 
54038 208 11 375 460 713 815 72 
55CS5 156 60 6 30S 64 915 5669?
57080 94 312 58609 59538 60664 761 
61794 831 961 4 62189 203 52 814 920 
63006 172 295 523 843 6--216 74 98 
327 974 65619 717 37 66239 62 842
67304 473 646 56 81 799 868 68379
917 69532 628 702S5 601 52 71356 406 
635 834 ^ lS S  324 614 73068 127 205 
306 451 641 88 98 891 74093 103 258 
303 575 831.

j 75109 24 546 86 76122 238 311 817 
77314 42 476 953 78067 227 391 491 541 
897 973 79015 495 604 80100 88 92 267 
81738 977 82206 43 300 463 72 727 858 
922 4: 83531 681 88 918 58 84424 41 
85393 405 17 77 520 602 86375 510 660 
942 87616 896 88019 357 464 721 857 98 

' 998 89091 113 74 635 846 90247 72 643 
75 1 992 91270 285 3 C6 35 447 546 650 

j 71 861 92088 134 224 524 617 40 704 933 
93035 108 39 378 467 774 865 94129 330 

I 95659 815 96153 417 713 827 40 42 9750O 
643 49 715 54 800 41 98542 880 938 

.99244

100061 329 431 55 815 96 971 101238 
525 728 876 102105 48 78 245 74 318 
453 607 40 711 829 30 947 103050 253 
541 759 104006 239 781 801 105007 279 
440 866 106590 749 91 107105 201 87 '99 
592 682 703 108167 377 768 858 932
109007 75 304 573 939 110363 417 680 
97 111066 225 32 487 528 96 832 946 
112027 698 113232 599 957 114040 240 
333 73 797 986 U521S 82 474 892 938 
116320 31 75 907 117113 227 445 50 85 
760 118060 115 453 645 85 119370 803 
973 120155 417 743 121097 195 336 873 
122008 12 719 123146 337 931 124131 36 
497 565 73 665 808 969 81 83

125112 20 403 692 792 9S1 127004 
160 65 616 123028 213 750 129067 229 
523 863 900 130112 210 431 968 131212 
461 895 132107 393 623 923 133030 158 
348 894 961 135315 674 727 136082 275 
403 551 650 802 73 137344 51 53 573 
721 908 138061 203 335 673 718 139j 29
726 803 942 140101 258 451 507 91 638 
868 995 141137 405 661 792 813 142060 
198 333 "20 913 143059 486 144077 337 
576 613 889 145424 613 35 821 27 955 
146017 86 147505 649 997 148256 301 
583 149076 584 91 150312 541 151098 
758 152530 711 21 82 153103 91 297 
CS 825 50 971 154041 56 455 704 155001 
107 63 259 849 902 156104 247 95 705 
901 157152 450 94 795 866 79 911
163279 419 609 88 771 848 927 159017
631 708 48 96 888 160001 227 384 425
538 765 161472 835 162158 254 163194 
?46 482 721 915 164005 130 315 60 
421 772 890 999 165075 191 434 663 
734 907 166004 118 232 972 167131 
310 413 57, 911 168555 775 99 885 
169150 170052 69 448 624 781 951
171015 101 464 908 172083 92 533 876 
°09 43 173357 805 70 174006 399 417
727 175121 426 913 43 176871 979
177971 ?74 6?? 17»271 90 09 4?8 516 
75 623 719 629 36 179780 848 921
190116 42 *42 736 97 993 181386 959
19.?01 q 198 183042 278 799 840 184047
291 442 504 26 671 735 1850?2 34 74 
123 326 7? 186009 19 44 425 72 95 
999 696 187514 24 610 55 737 826 91 
188160 251 58 364 72 619 876 189058 
~>r> 7 9  607 003 109732 467 191028 31 
211 537 624 91 969 192025 58 105 964 
193C89 192 194103 479 806 28 61.

IV ciągnienie
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

20.000 zł. N r. 138779.
10.000 zł. N r. 604S4.
5.000 zł. N r. 171808
Po 2.000 zł. N r.: 26956 84262 94S67 

129109 134367 129101 134274 183259 
169362 1S4516

Po 1.000 zł. N r.: 12355 17424
5785) 65144 68435 76379 80341 8268S 
88785 92122 93974 96347 102199
119543 123820 134957 13S661 139265 
144100 164350 168976 171475 179442 
1823P2 1S5593

W Y G R A N E  P O  200 ZŁ.
164 343 407 592 659 907 1336 56 958 

92 2161 250 57 388 622 3134 234 78
490 877 987 4020 534 5024 225 695 949
6314 466 523 7308 97 8102 36 423 95 
536 751 869 9028 165 844 928 78 10149 
318 965 91 11002 384 477 638 12242
308 594 702 59 61 809 91 916 13495
■68 14349 4°.Ó 716 845 924 15135 468
589 717 857 16062 91 218 313 29 4)
90 715 982 17012 145 319 596 821 72 
83 917 93 18117 218 457 693 96 825 
19955 68 20021 477 557 87 838 21189 
376 729 22067 80 23256 84 390 24306 
574 986 90 25676 26134 412 760 27071

673 28143 75 29266 417 50 792 30006 
104 32 74 308 38 819 31326 32032 9< 
170 936 71 33126 323 405 968 34105 66 
256 568 35260 598 36280 427 509 829 
70 38108 28? 92 97 545 39216 608 801 
950 40319 730 960 41533 714 64 938 
42006 193 607 8 43282 381 586 784 831 
64 44809 50 941 45454 649 46258 468 
57 47279 726 49026 743 56 809 50136 
506 602 63 869 51005 98 178 246 441 
936 65 52211 317 401 936 54034 61 83 
345 58 67 87 549 822 56 919 55339 
519 642 56100 38? 57687 866 77 972
=18054 247 479 633 96 787 830 68 59910 
60077 164 61126 33 200 14 564 600 
25 738 62800 5 90 408 70 554 895 6328” 
776 967 64902 7 65268 535 834 66488 
761 87 67080 111 248 72 307 49 866 
‘8081 235 535 69072 192 468 691 721 
017 70044 60 131 467 717 71200 6 84 
’70 587 708 72031 180 370 519 76 84? 
75601 11 65 74463 673 843 901.

73077 439 370 76314 683 788 77214 324 
562 828 78027 759 79106 705 80123 85 
242 470 600 811«7 317 950 82187 631 
368 937 83187 84054 294 352 77 505 90 
889 85898 86139 206 491 952 87244 375
92 495 574 88480 377 981 89111 237
90016 300 33 47 536 903 91157 75 220 97 
500 33 63 754 923 92218 464 552 633 883 
93088 368 779 833 94265 380 440 747 
847 95844 586 96910 97193 88 200 16 
61" S? 71r 76 930 99 98031 342 523 74
93 623 99125 443

100096 187 480 507 101380 717 102171 
55 2715 74 103219 402 599 649 104109 
208 383 853 106060 356 882 107278 335 
519 108516 701 966 109101 50 110229 5" 
111228 381 683 112015 390 625 *96
113074 372 436 658 114210 85 307 133 
657 74 115027 327 77 975 116810 943 66 
117110 319 574 830 958 118023 275 554 
72 119021 76 194 374 510 638 903 120124 
404 616 977 122031 64 105 286 302 425 
872 927 123041 200 336 472 542 640 824 
124567 623

123004 170 313 432 67 663 902 126312 
594 675 721 127221 415 128070 391 463 
720 129074 94 312 598 794 808 94 130235 
371 470 93 720 131568 682 736 169 
132064 225 418 566 629 728 133751 134795 
843 993 135390 451 647 905 136113 349 
489 832 90 137003 189 295 482 138051
92 319 99 486 651 817 66 139072 297 568 
904 140177 324 66 454 772 141379 531 
64 89 670 94 963 142202 587 811 u5 
143084 347 93 502 669 834 144504 737 950 
145152 686 753 146082 173 295 480 92 518
93 713 813 147871 148177 275 759 61 91® 
28 149141 516 4' 62 792 934

15C857 131071 -426 567 153167 220 
154*143 677 781 155C02 152477 81 643 
82 735 156521 827 1-49 158742 1S9400 
857 160532 769 818 161068 563 639 
889 1 82133 53 654 890 133196 402 886 
164635 84 165221 32 385 695 882 937 
166)38 362 594 167776 168202 307 889 
926 169076 98 596 602 861 170015
50-  809 9?4 43 171197 450 361 17202? 
173308 461 833 174421 917 175034
92 6*4 87 886 176014 127 437 177224 
32 337 99 571 930 17808'* 174 697 937 
179008 130 354 67 400 687 91 807 914 
42 180298 376 693 182327 95 488
183712 184322 448 733 855 945
185177 325 635 904 186346 549 63 634 
13*044 9 243 313 836 908 188049 382 
493 895 189223 30 581 883 190033
840 191177 213 7 666 700 192130 461 
19328.1 461 784 885 952 194140 237 
357 {32.

D ZIŚ: 14.1.88 r .  P IĄ T E K .
17.00 „W spółczesna m a tk a"  —  po- 

> gadanka.
17.15 „K rólow ie chodzą" uk ra ińsk ie  

słuchowisko obrzędowe,
19.00 „Oień M acieja Pascala**—słu ­

chowisko.
20.00 K oncert Sym f. z  F ilharm onii 

W arszaw skiej pod dy r. Rud. 
N ilius z ud®. W. Ennunla —  
fo rt.

JUBILEUSZ
ROZGŁOŚNI WILEŃSKIEJ.

Trzecim z kolęd jubilatem radio­
wym jest Wilno, które.po wstępnym  
okresie prób rozpoczęło oficjalną pra 
eę programową w styczniu 1928 ro­
ku. Rocznica ta  ważna jest nie tylko 
jako wspomnienie etapu rozwojowe­
go radiofonii polskiej. Ma ona nie­
wątpliwie głębsze i  szersze znaczenie 
dla najbliższego terenu draiałania Roz 
głośni W ileńskiej. Przede wszystkim  
ze względu na zasięg promieniowa­
nia na najsłabiej pod względem kul­
turalnym rozwinięte ziemie przygra 
naczne i na najbardziej spragnione 
słowa polskiego, rzesze naszych ro­
daków za dwoma nicprzyj aenymi ker 
demami.

Z racji dziesięciolecia Rozgłośni 
W ileńskiej — Wilno organizuje w  
programie radiowym w  dm. 15 i 16 
stycznia szereg audycyj,

Radia warszawskie
PIĄTEK, 14 stycznia.

W ARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6,20 
Gimnr.styka. 6.40 Muzyka (p łyty).—
7.00 Dziennik. 7.15 Mue. (p łyty). — 
8 00 And. dla szkół. 11.15 „Triumf 
Dolskiego rycerza" — opow. dla dzie 
ci. 11 40 Arie z oper Czajkowskiego 
—- płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 And. 
połudn. 15.30 Wiad. gospod. 15,45 
„Bociek - Kuba" — opow. dla dzie­
ci. 16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 
Orkiestra T. Rydera. 16.50 Pogad. 
akt. 17 00 Współczesna matka—po. 
gadanka. 17.15 „Królowie chodzą1* —  
ukraińskie słuchowisko obrzędowe.
17.50 Przegląd wydawnictw. 18 00—  
Komunikat śniegowy i Wiad. sport. 
13,10 Melodie filmowe (p łyty). 18.30 
Program. 18.35 Aud. dla w*i. 19.00 
Słuchowisko „Cień Macieja Pasca­
la* Luigi Pirandello. 19.40 Interme­
zzo charakterystyczne (p łyty). 19.50 
Pog. akt. 20.00 Konc. symf. w  wyk- 
Ork. Filh. Warm, pod dyr. R. N iliu- 
sa z udz. Waltera Rummla — forte­
pian. W przerwie ok. 21.00 D ziana*
22.50 Ostat. dziennik.

W ARSZAWA II: 1-3.00 Koncert
rozrywkowy (p łyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 —  
Czajkowski: Trio a-moll op. 50 —- 
Wyk. L. Kmitowa — skrzynce. T. 
Lifan — wiolonczela. J. Lefeld •— 
fortepian. 15.00 Reportaż. 15,15 — 
Wiad. sportowe. 15 20 Zespół Pawła 
Rynasa. 18.00 Beethoven. 19 00 Sui­
t a  bale tow a. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 „Norwid w korespon­
dencji1*. 22.15 Piosenki (p łyty). — 
22.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe - Club" i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 —
Dziennik. Zespół pod dyr. A. Fur­
mań skiego. Wiersze Kazimierza Wie 
rzyńsldego. „Polskie kąpiele solan­
kowe" — pogadanka. Soliści: Z. A- 

. damska —■ wiolonczela ł  Ł  Czeko- 
towski —  śpiew.



5tr. £ R O B O T N IK * *  m m t0 m 0 ś m m m m ta 0 0 0 m 0 i*  A r . 13 *w®*
i r -n "  (j ~ i^ _ i l 1̂~»>iir »̂ 1  n  non; 11 n rin rrwl  ■W***"'**' łfWEE^WW^a'*#"'

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Dnia 23 stycznia 1938 r. w sali Z w iązku H andlowców u  W arszaw ie 
przy ul. Siennej 16 odbędzie się o godz. 11 rano

Żałobna Akadem ia
ku  czri n ie o d ż a ło w a n e j p am ięc i

tow. Leona Wasilewskiego
CSi... O s t r z a ,  L eona P Jo ih o ck ieg o )

Viceprzewodniczącego Rady N aczelnej P. P. S., Ministra Rządu Lu­
dowego, historyka walk rewolucyjnych, redaktora „Przedświtu1’ 
i „Robotnika’* w latach pracy nielegalnej, działacza i Chorążego 
W alki o N iepodległość Polski i W olność narodów uciśnionych.

Na program złożą się przem ó-wienia i część artystyczna.
Polska Partia Socjalistyczna  

Centralna Komisja Związków Zaw odow ych. 
T ow arzystw o Uniwersytetu Robotniczego.

W stęp na Akademię za zaproszeniam i, które można otrzymać w 
OKR-rze PPS. ul. Długa 21, w  TUR-rze, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
i w  Sekretariacie Generalnym C. K. W . PPS. ul. Warecka 7.

Zaginał chłopiec
z kulą karabinową w  żołądku

W  dniu wczorajszym  8-letni 
Stefan Sliwczak, zam. w barakach 
przy ul. Felińskiego nr. 1, ba­
wiąc się w  pobliżu domu, znalazł 
kulę karabinową. Chłopiec w łożył 
kulę w usta i w  pewnej chwili 
połknął ją. Na krzyk dziecka nad 
biegła matka, która dow iedziaw ­
szy się od niego o wypadku na­
tychmiast udała się do am bulato­
rium pogotow ia ratunkowego  

Przechodząc ul. Nalewki, ś liw -  
czakowa spostrzegła, że idący o- 
bok niej Stefan zaginął w  tłumie. 
Mimo poszukiwań i nawoływań  
chłopca nie udało się jej odnaleźć

Zrozpaczona, pobiegła do ambula 
torium pogotow ia m yśląc, źe 
dziecko przyszło samo. Gdy tu 
go nie zaM ah, udała się do 111 
kom. P. P. 1 zam eldowała o zagi­
nięciu.

W  m iędzyczasie płaczącego  
chłopca zatrzymał na ul. Nalewki 
policjant, który dowiedziaw szy  
się, że szedł z matką do ambula­
torium pogotow ia, przeprowadził 
go tam.- Po jakimś czasie wróciła 
do ambulatorium śliw czakow a —  
która po udzieleniu przez lekarza 
dyżurnego pomocy zabrała dziec­
ko do domu.

Kran u  a^m n u m
KONFERENCJA WSZYSTKICH 

CZŁONKÓW PARTII ZATRUD­
NIONYCH W  PRZEMYŚLE BU­
DOWLANYM odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 16 b. nt. o godz. 10 
rano, ul. Kacza Nr. 7, Zw. Budów  
tany. Sprawy ważne — w szyscy  
członkowie partii winni przybyć 
punktualnie.

PIĄ T E K
W  p ią tek  <in. 14 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i w pro­
wadzonych gości z re fe ra tam i na  ak ­
tualne tem aty .

WOLA - CZYSTE — W olska 44, 
ref. tow. A. Próchnik.

MARYMONT .  ŻOLIBORZ —  K ra  
fińskiego JO, ref. tow. S tefan  M atu­
szewski n. t .  ,,D em °kracja a  k a t° l i . 
cyzm“ .

MOKOTÓW —  Racław icka 4, ref. 
tow. L. Perl.

PRAGA —  Brukow a 35 m. 14, ref. 
tow. S tan . Malinowski.

A NN OPO L — N.-BRÓDNO — Bda 
łołęcka 51, ref. tow . Ju lian  Klejn.

OCHOTA — G rójecka 94, ref. tow. 
M. B aum gart.

DZ. PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE" i DZ. 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. W pią 
tek, dn. 14 b. m.. o godz 8-ej wiec/., 
będzie wygłoszony dla członków i wpro 
wadzonych gości rełeral tow. Karniola 
na temat „Ostatnie procesy polityczne 
w Polsce". (Warecka 7, II p.).

KOŁO DRUKARZY PPS. zaw ia­
dam ia, ze dnia 16 b. m. (niedziela) o 
godz. 10 i pól rano w sali Zw. Prac. 
U żyt. Publ. (W afecka 7, I I  p.) odbę­
dzie f- ę  odczyt tow . K rzesław sk:ego 
na  tem a t: .3*PS. i zadania chw ili‘‘,n a  
k tóry  zaprasza  członków i sym paty­
ków.

Kawa -  oszust i
udawał zakochanego Inżyniera

Jadwiga Kanecka, lat 24, zam. 
przy ul. Marymonckiej nr. 20 —  
przed kilkoma tygodniam i pozna­
ła na ul. Freta jakiegoś m ężczyz­
nę, który przedstawił jej się jako 
inż. Koralewski. Oboje umówili 
się przy pożegnaniu na drugi 
dzień na spotkanie i poszli do ki­
na. Tu Koralewski począł opowia  
dać jej, że niedawno przyjechał z 
Berlina, gdzie kształcił się na in­
żyniera. Obecnie otrzymał w  W ar 
szaw ie posadę i pragnąłby się o- 
żenić.

Niemal codziennie Koralewski 
przebywał w mieszkaniu Kanec- 
kiej. Przed kilkoma dniami Kora­
lewski ośw iadczył się i został 
przyjęty. Nazajutrz om ówiono ter 
min ślubu i Kanecka wręczyła na-

PROSZKI B O I U  G Ł O W Y
[ DLA ZE I
DOROSŁYCH! I p T  N j l k E M  ! 

•% 2$PRIEZIEBIENIU
jprzy “GRYPIE i katarze

rzeczonemu 300 zł., ażeby kupił 
obrączki.

Gdy Koralewski w  ciągu dwóch  
dni nie zjawił się, Kanecka tknię­
ta złym przeczuciem, zajrzała do 
szufladki biurka i stwierdziła  
brak złotego pierścionka. Natych­
miast o oszustw ie i kradzieży po­
wiadomiła policję, która wszczęła  
poszukiwania Pomimo to Kanec­
ka postanowiła oszusta odnaleźć 
na własną rękę.

W  dniu wczorajszym  przecho­
dząc ul. Freta natknęła się na Ko 
ralewskiego. Ten na jej widok 
rzucił się do ucieczki, lecz został 
wkrótce ujęty przez policjanta. W  
komisariacie okazało się, że jest 
to Marian Kawa, zam. przy ulicy 
M iodowej nr. 20, znany policji o 
szust, podający się za inż. Kora­
lewskiego. Kawa od dłuższego  
czasu grasował przeważnie wśród  
służących, wyłudzając od nich 
różne kwoty pod pozorem ożen­
ku, a gdy udawało się, okradał
je-

Osadzono go w  areszcie.

Z g ro m a d z e n ie  
die K obiet P racu jących

W piątek , dn. 14 b. m . o g. 7 w. 
w lok. Dz. „ Je r0z<>lima“ , Chłodnia 30 
odbędzie się Zgrom adzenie kobiet p ra  
cujących, re fe ra ty  w ygłoszą tow. 
tow. S tef. H im m lowa i dr. Stef. K ry . 
gierowa. Po refe ra tach  bogata  część 
artystyczna . W stęp wolny d la  w szyst 
kich kobiet.

i .  y .  r .

W piątek, dn. 14 b. m., o godz. 14-ej 
po poł. odbędzie się w Zw. Brukarzy 
(Kicza 7) odczyt tow. Weycherta p . t.
„Świst na Wnikanie".

„Drogi infiltracji 
hitleryzm u ho Polski"
Dnia 14 stycznia 1938 r. w sali 

Tow. M iłośn. H istorii, R ynek Sta­
rego M iasta 31 odbędzie się ze­
branie dyskusyjne w K lubie D e­
m okratycznym .

Odczyt na bardzo aktualny te­
mat „Drogi infiltracji (przenika­
n ia) h itleryzm u do Polski" wygło­
si p. H Krahelska.

Po odczycie odbędzie się dys­
kusja.

Wstęp dla członków Klubu.

Zmiana trasy 
linii „r, J T  i „90,ł
W  związku z wykończeniem  

robót tunelowych i murarskich 
przy budowie kolektora na ulicy 
Leszno na odcinku od ul. Karolko 
wej do Młynarskiej —  od dnia 15 
b. m. wozy linii „9", „B" i nocnej 
linii „90" będą kursowały normal 
ną trasą, t. j. ul. Leszno, Tłom ac- 
kie do ul. Bielańskiej.

Kronika w y p a d k ó w
PRZYGNIECIONY

SKRZYNIĄ.
W  czasie przenoszenia skrzyń 

przy ul. kr. Alberta nr. 1 zostai 
przygnieciony jedną z nich Moj- 
lich Jakubowicz, lat 32, robotnik, 
zam. przy ul. Szerokiej nr. 36. — 
Doznał on zmiażdżenia lewej rę­
ki. Przewieziono go do ambula­
torium pogotowia ratunkowego— 
gdzie dyżurny lekarz udzielił mu 
pomocy.

POTRĄCONY PRZEZ 
DOROŻKĘ.

Przy zbiegu ul. Wroniej i Chło 
dnej został potrącony przez prze

jeżdźającą dorożkę Jan Gewis, I. 
40, łyżkarz, zam. przy ul. N ow o­
lipie nr. 66. Doznał on szeregu  
ogólnych obrażeń. Pomocy udzie­
lił" mu lekarz w ambulatorium po­
gotowia ratunkowego.

POŻAR W SĄDZIE 
WOJSKOWYM.

W czoraj około godz. 6,30 w  
korytarzu na 111 piętrze W ojsko­
w ego Sądu O kręgowego (Królew  
ska 2) zapaliła się podłoga. W e­
zwany II oddział pożar ugasir.—  
Przyczyna na razie nie ustalona. 
Dochodzenie w  toku.

30-lecie działalności
Związku Księgowych w Polsce

W  rc*ku ubiegłym  minęło 30 la t od 
założenia Związku Księgowych przez 
grono ludzi, rozum iejących potrzebę 
istnienia organizacji zawodowej, któ 
ra  dziś skupia już w ielotysięczne rze 
sze pracowników, zatrudnionych w 
rachunkowości.

O kazję tę  Związek uczcił wydaniem 
Jub’leuszowego „Przeglądu Związ­
kowego", w znacznie powiększonej 
objętości i pięknej zew nętrznej sza­
cie. ’N a treść  tego num eru sk ładają 
się liczne a rtyku ły  naukowo .  zawo­
dowe i k ron ikarsk ie  najw yb tniej>
szych fachowców polskich i z a g ra n i. 
eznych.

Z bogatego m ateria łu  dow iaduje­
my 8‘?t ja k a  praca  została dokonana 
i jak  e  cele staw ia sobie Związek do 
urzeczyw istnienia. Dążeniom Związ­
ku je s t uświadom ienie szerokiej o- 
pmii społecznej o odpowiedzialnej ro

Kożuszek zakopiański
ledynym Dupem włam ywaczy

U księgowego w  gospodarce państw o 
wej i p ryw atnej, ora* uzyskanie <v 
chrony praw nej tego zawodu I ty tu ­
łu.

Związek K sięgow ych m a am bicję 
stw orzenia o rganizacji, skupiającej 

w szystkich zatrudnionych w ty m  za­
wodzie pracowników.

Kradzież torebki
Do III kom. P. P. Zgłosił się 

Gierszon Griinbaum, zam. przy; 
ul. Nalewki nr. 23, i zam eldował, 
że będącej w kinie „Fama" żo­
nie jego, skradziono torebkę, w  
której znajdowało się 6 zł. gotów  
ką, różne drobiazgi oraz kwit in­
kasowy Łódzkiego Banku Depozy  
tow ego na zł. 1.250.

Policja wszczęła energiczne po­
szukiwania za złodziejem.

C o  w y ś w . e t l a j ą  K i n a ?

Zapomocą odcięcia kłódek i 
przecięcia sztaby dostali się do 
agentury pocztowej w W ilanowie 
włam ywacze. Prawdopodobnie 
spieszeni ratowali się ucieczką i 
nie żdolali rozbić kasy paiiternti,

w której znajdowała się gotów ­
ka.

Uciekając, zabrali jedynie ko- 
rzuszek zakopiański wartości 60 
zł Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie.

Śm ierć Kole erza
p o d  kołami pociągu

W czoraj około godz. 12-ej do 
I komisariatu kolejowego został 
przywieziony Stanisław Bocian—  
lat 35, pracownik kolejowy na sta 
cji W łochy, zam ieszkały we W ło­
chach

Bocian na stacji W łochy został

przejechany przez pociąg nr. 419, 
jadący z W arszawy do Kutna. —  
Rannego umieszczono w  pociągu  
celem przewiezienia do W arsza­
wy, w drodze jednak zmarł.

Zwłoki zabezpieczono na miej­
scu.

Wilka z brudnym lodem

A DRIA : „D ziew częta z Nowolipek".
A TLA N TIC : „K siąże i żebrak"
A N T IN E A : „W alka o złote pola" \ 

„T a jem ń ce  Czarnego Lądu".
AMOR (E lek to ra lna  45): „Spotkali

się w P aryżu" i „Dzieci ulicy",
A C ltO N : „ P ie ś ń  je j  m a tk i" .
A S : „B arb ara  Radziwiłłówna".
BAŁTYK: „T»warZyxze broni".
BIS: „Szarża lekkiej brygady" i „San 

Francisko".
C ASINO : „P rem iera",
t Al l 11*1.1 ,./,nachur*’
COLOSSEUM : „Kościuszko pod R a­

cław icam i".
CZARY (Chłodna 29): „Trójka hultaj­

ska".
ELITE (Marszałkowska 81a): Panowie 

z towarzystwa" i „Detektyw" Helena 
Garfield.

E U R O PA : „Świecznik królew ski".
EDEN (M arszalk°w ska 31): „Ntezwy 

cięż°na a rm ada".
FAMA (Przejazd 9 ) :  „H isto ria  jednej 

n°cy“ .
FILH A RM O N IA : „U łan księcia Jó ­

zefa".

M A JESTIC : „Ich stu a ®na jedna".

M AJESTIC T .5’
W niedziele I iwłeta o 1 2 11 JO poranki

DEANNA DURBIN
w k o m ed ii muzycz-oe-

ICH STU l ONA JEDNA
ó a l K O N  p a k i . K

7 5  or. 27 S  1  Zł-
M tn ja K I ;  „Ody kw itną bzy".

M I E J S K I  ».

Co grają w  teatrach ?
T EA T R  A TE N EU M : Dziś przed­

staw ienie zawieszone z powodu przy­
gotow ań technicznych do prem .ery.

W sobotę p rem iera  am erykańsk iej 
komedii H a r ta  i K aufm anna „Ciesz­
m y stę ży -;em" ze S tefanem  Jaraczem  
w roii głównej.

T EA T R  W IE L K I: Dziś „Słońce
M eksyku". J u tro  „Tosca".

TEA T R  N A R O D O W Y : Codziennie 
„Skiz" Zapolskiej.

W  próbach „B alladyna" Słowackie 
go w reż. Ju liu sza  O sterw y z Ireną 
E ichlerów ną w roli tytułow ej.

T EA T R  NOW Y: Codziennie kome­
dia P irandella  p. t .  „Ależ to nie na 
serio".

TEA TR  PO LSK I. Codziennie „G a­
łązka rozm arynu" Z. N owakowskie, 
go.

TEA TR  MAŁY: D ziś i dni n as tęp ­
nych kom ed.a A. Cwojdzińskiego 
„F reuda teo ria  snów ".

TEA TR  L E T N I. Codziennie kro. 
’ tochw ila „Pod zarządem  przym uso­

wym.
TEA TR  K AM ERALN Y. Codziennie 

komedia „K ry stian "  z K arolem  A d­
wentowiczem.

T EA T R  „M AŁE Q U I PRO  QUO" 
C odziennie-rew ia p re tensjona lna p. t» 
„Z melonikiem na bakier".

T EA T R  M A L IC K IE J: Codziennie 
o godz. 8 wiecz. kom edia Shaw ‘a 
„Candida".

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
wielka rew ia sa ty ryczna: „K toś z
nas zw ariow ał".

TEA TR  W IELKA R E W IA : Co. 
dziennie operetka „C zar W alca"  z 
Mankiewiczówną.

STOŁECZNY T EA T R  POW
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„Dom O tw arty " Bałuckiego.

TEA TR  „8.15" (Śniadeckich 5) da 
je dziś op. G ilberta „Cnotliw a Zu­
zanna" z gościnnym  występem  Lucy 
Messal. W przyszłym  tygodniu p re ­
m iera op. K alm ana „K siężna Fedo­
ra"  z M akowską, Symem i Alesso.

Z FILH A R M O N II. W alter Rummel 
p ian ista  belgijski k tórego dotąd nie 
znała W arszaw a, a  k tóry  zbierał już 
lau ry  na obu półkulach, będzie soli­
s tą  piątkow ego koncertu sym fonicz­
nego i g rać  będzie koncert b.moll 
Czajkowskiego. P rzy  pulpicie kapek  
m istrzow skim  stan ie  R udolf N ilius

z W iednia.

W  myśl przepisów lód n a tu ra ln y  
winien pochodzić z jezior, stawów 
i innych zbiorników o wodrie dobrej 
do picia oraz winien być bezbarwny 
i przezroczysty. Lód pochodzący ze 
zbiorników wodnych, nie poddanych 
uprzednio badaniu, je s t niebezpiecz­
ny dla zdrowia, gdyż używ any do 
chłodzenia artykułów  żywnościo­
wych w w ypadku zanieczyszczeń — 
może s tać  się przyczyną wielu zaka­
żeń.

W  zw iązku z okresem  wzmożonej 
eksp loatacji lodu M iejska Służba 
Zdrow ia przeprow adza, jak  i w la ­
tach  poprzednich, lu s trac ję  m iejsc 
w yrębu lodu ze szczególnym uwzglę 
dnieniem  w arunków  przewozu i s ta ­
nu san itarnego  lodowni.

N a punktach  wjazdowych do Sto- j 
licy zorganizowano sta łe  punkty  kom , 
trol-ne, dokonyw ujące przeglądu lo j 
du. W akcji te j biorą udział kontro- i 
lerzy san ita rn i przy w spółudziale, 
przedstaw icieli P. P, W ciągu o sta t- j 
nich dni poddano kontroli 824 wozy 
z lodem, wśród których lód na 11 
wozach, pochodzący z niepewnych 
źródeł, względnie w ykazujący zanie­
czyszczenie, skarżono barw nikiem . 
K ontrola trw ać będzie nadal aż do 
czasu ukończenia w yrębu i  wwozu 
lodu do Stolicy.

L L M F1L H A R M 0NIA

UŁAN K S I Ę C I A
J O Z E F A

S H O S A R S K A
BRODNIEWICZ —  CONTI 
SIEIAHSRI —  EERIHER 
0 R W  I 0

OGŁOSZENIA DROBNE

B BABIO I IECHHIKA j  ’ rź

FLORIDA (Żelazna 6 8 ): „Trędow a­
ta "  i  „O rdynat M<chnrow&kt“.

FORUM (N ow iniarska 14): „S ta tek  
niew °lników “ i „Noce egipskie".

HOLLYWOOD (H oża 2 9 ): „Za n a .
w a 'Pm  życia".

H EI.IO S (W olska 8): „K siążątko*.
1M EPRIA L: „S tella D a lla s " .
ITA LIA  (W olska 32): „E skapada".
JU R A T A : „San F rancisc0" i „Chiń­

ski sł°w nik".
KOMETA (C hł°dna 4 9 ): „K roi i cho 

rzys tka"  i rew ia.

N a s z a  r u b r y k a
M Ł O D Z IE N IEC  17-letni ukończył 

4-ry  oddziały szkoły powszechnej, 
poszukuje jakiejkolw iek pracy (goń 
ca lub p ra k ty k a n ta ) . W arunk i 
skrom ne. O ferty  prosim y zgłaszać do 
ad m in is trac ji „R obotnika", dla B. 
Oborskiego.

D W U D ZIESTO LETN IA  panienka 
ze wsi przyjm ie pracę  w sklepie, w 
fabryce lub do pomocy domowej. 
Z głaszać do R edakcji „R obotnika" 
pod „W ikcia".

R A D I O O D B I O R N I K I
3 lampowe selektyw ne, odbiór 25 
stacy j, nowe od 75 zł. P rzyjm ujem y 
napraw y, przeróbki, uselektyw nianie 
wszelkich typów  po cenach przystę- 
onych z gw aranc ją  „Rndio-Select" 
M arszałkow ska 147. Telefon 237-66. 
In s ta lac ja  nowoczesnych anten.

[ R O Z M A I T E ]
K UPON. Tuzin prezerw atyw  gw a­

rantow anych 1 zł. W ysyłka zali. 
czeniern od 3 tuz. P erfum eria . Kos­
m etyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 395

K O M E T AT e a r
ul. chłodna 49, <ei 6.48-51

„Król i chórzystka"
Dzieje europejskiego króla, któ­

ry zakochał się w płochej A m ery­
kance. „KRÓL i C ttÓ R ćY S '1  K A “ 
Rewelacyjny debiut aktorski F e r­
nanda G ra vet łudząco podobnego 
do b. k ró la  E d w ard a  V III.

Ha scenie rewia

MARS (Żoliborz): „I)or"żkurz nr 13" 
M A SKA : „M arouko" j  „p rzerw an a

pieśń". . ,,
M EW A (Hoża 38): „D wa dni w ra ju  

i  „O sta tn ia  n°c skazańca".

B ile ty  ulgowa

w a ż n e
MUCHA (ul. Długa 10): „K u wolno­

ści" i  „K radziony pomysł"
NOWA TOM BOLA: ^.Zbuntowana** |  

„Tysiąc taktów  mił0ści". 
PA LLA D IU M : „ Je j pierwszy bal**. 

PAN (Nowy - Św‘a t 40): ..TLp i  F lap  
jako jej obrońcy".

P E T 11' TRIANON (Sienkiew icza 3): 
j „Niewinnie Łię zaczęto" * L ore ttą  

Y °ung i „Tylko ty “ .
PO PULARN Y  (Zamoyskiego 2 0 ): 

„Skam .enialy las" i rew ia. 
PROM IEŃ (Dzietna 1): *

rzeł“ i „Jej pierw sza mił°śc . 
PR A G A : „N 'edora jda" i 
PR A SK IE  OKO (Zygm untow ska 1 0 ).

„W ładca".
RAJ (Czerniakowska 191): „Dwa dni

R IA L T O :' „K °bert l B ertrand  czyli
d ,v a j  złodzieje".

R ENA (D ługa 9): *Trędowata**. 
'R IV IE R A : „W łóczęgi północy" 

KOMA: „Mickey — Donald — P.uto 
_  Tęcza Disneya*

ROXY: „ N ie d o r a jd a "  i  „ M :k i k ap e l.
m istrzem ". ,

SOKÓŁ (.M arszałkowska 59): „ l y  c*> 
w O strej świecisz Bram  e“. 

SO RREN TO : „P “łac we F landrii"  i 
\>esl'ły D °nżuan‘*.

STALOW Y: „ti-afc.na W ładinow". 
STU D IO : „Z drajca"
ŚW IATOW ID: „C zarny k'*rsarz“ . 
SFIN K S (S enato rska  29): „ W ład c y  

ni puszczy".
ŚW IT . „A tak  o świce**.
ŚW IAT (Żoliborz): może m ił°ść‘'

i . Burgtheater**.
T O N : „K siążąlk0** i d°datk i. 
UCIECHA (Złota 7 4 ) ;  ,iich „tu  i °na 

jedna".
UNIA (D zika 9 ) :  „W szponach o* 

ch rrn y "  j rew ia.
VICTORIA (M arszałk°w ska 106): 

i „S trzelec z B engalu",

Redaktor odpowiedzialny LUD w  (K WlNThROK-
O tiftilo  w d ru k a rn i Sp. N a k la d o w o -W y d a w n ic z e j „ K u tjo tn ik " , W arszaw a, W arecka 7.


